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dowy P rovinzial Correspondent wystąpił na 
zajutrz z niezgrabną nauką i upomnieniem, 
które mogło tylko urazić stronnictwo do­
tąd przeważne, bo posądza je, że się oddą- 
łu na rozkazy party! katolickiej, nienawi- 

na i miesiąc I gjnej rządowi. W Frusiech bowiem przy 
złr. a s o  gzło d o ‘tego, że każdy przeciwnik mini­

strów, każdy niezgadzający się bezwarun- 
n« i miesiąc I kowo na program gabinetu, bywa już ob- 

łh. a I winiany o zdradę kraju, bo ogłoszonym za
Uprasza się o woeesue zamawianie i wyraźne wy- nieprzyjaciela państwa. Nie mamy pod rę-

feienmkńw berlińskich, bo zmowa w 
swuej | drukarniach zawiesiła na chwilę potoki03 P-̂.̂odo|pnWicystyk. bez wzg,,du kierufll p„.

lityczny każdego dziennika, a zatem nie 
możemy ocenić, jak dalece rozwinął się bój 

_ .rządu z liberałami; ale widzimy od nieja-
Cena „Czasu za gramcą ogłoszona jest w tytule K -  czagu usiłowania gabinetu berlińskie-
ide£r0 numenł' 1 go około stworzenia partyi konserwatywnej

z odcieniem liberalizmu, rodzaj obłaskawio­
nej reakcyi

W takiem usposobieniu rozpocznie się

ostatn iego  om a w  m iesiącu

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztowy#*

Cena 
ka idego

K r a k ó w  1 l ip r a .

S esy a  sęp n u  p ru sk ie g o  z o s ta ła  w czo ra j it  w y b o rcza. R ez u lta t je j  n ie  b ęd z ie  
zam kniętą . Z b liża  s ię  te ż  czas  n o w y ch  w ybo-1 ^ bo n a ro dow cy  zb liży ć  s ię  ch cą
rów , k tó re  z a s ta n ą  m n e  n iż  d o tąd  s to su n k i K  ^ ostępowC(5w  a  2 d ru g ie j s tro n y  s tan ę li 
rz ą d u  do p a rty in a ro d o w o -b b e ra ln e j. D z ie s ię ć  i uł8 taw [e innej p0  s t ro n ie  p a r ty i  środ - 
la t trw a ł ten  so ju sz  g a b in e tu  z lib e ra łam i; L .  co o k a z u u  że z rzu c iw szy  o kow y  
d ziesięć  la t s tro n n ic tw o  to  d o p o m ag ało  rz ą  L &leiJ ^ ci m inis te ry a in e j, s z u k a ją  w  m ie j- 
d0Wi w iern ie  co  zd o b y w an ia  so b ie  w  n n ie l m iłośc i p ia to n icznej lib e ra liz m u , p ra  
in te re su  p a ń s tw a  i je d n o śc i N iem iec w szech  j w dz iw ej w oin 0śe i i n iezaw is ło śc i w łasn eg o
władztwa. Dłużej ten stan trwać me mógł, konania< a postępowcy przypuszczają
b0 z obu stron nastąpiło już znużenie, z u - ^  do Wspów 0 stołu, wykluczywszy od
dawania uczuć wzajemnych ; przestano so- > h kt6rzy nie zap0Hinieli
bie schlebiać, utykano o sprzeczności ł,lte"|grza(i się przy 0gniu łaski ministeryainej 
resów; z jednej strony domagano się b e z -j pQ takiej purytikacyi liberałów i po ta- 
względnego posłuszeństwa, a z drugiej na- k-em przeistocz,eniu stronnictw parlamen 
grody za oddane usługi. Partya liberalno- tari!ycb przypadną wybory. Już landrat 
narodowa me doczekała się, aby przynąj - jS2.amotulski dał hasło* i nazwę nowego 
mniej wakujące mniejszej wartości krzesła i 8tronnictwa .,partyi Bismarka,“ co znaczy, 
ministeryalne obsadzane były jej członka L wgzyscy do tej partyi zapisujący się, nie 
mi, a o parlameutarnem ministerstwie, ja ga wybraócam; iecz p0 prostu sługami pana 
kie w teoryach jej było podstawą dobrych L weg0 ale hasłem tem dał jakby naukę 
rządów konstytucyjnych, ani mogło 6 1liberałom; wskazując im, że muszą stanąć 
mowy. Zdawało się partyi narodowo-libe- ciw rządowi, jeśli chcą zjednać wię-
ralnej, że ona wpływem swoim i liczbą j kgaość dla opozycyj. p 0d takiemi wróż 
kieruje rządem, a on posługiwał się mą L . r oczną sie n0We wybory do sej
tylko, gdy mu to było potactaem. Wreszcie M  k'j 
partya liberalna czując, że rząd posiadłszy* 
władzę, jakiej ledwie przykłady napotkać 
można w państwach despotycznych, bo go 
Izba zaopatrzyła w taką moc ustaw, że w 
potrzebie może siępierwszem lepszem zasta 
wić, aby wszelką wolność konstytucyjną i 
osobistą uczynić złudną — partya ta pozna­
wszy, że rząd coraz mniej do usług jej odwo-l ^  Ijiłda chwjfię wybuchnąć może wojna między 
łuje sic, coraz więcej ją lekceważy, a  u ż y - lg erbią a Turcyą. Przemowa, którą ks. Milan poże- 
wa jej tylko w danym razie za narzędzie, gnał stolicę i załogę wojskową, była już niejako wy
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teraz przeciw Serbii. To dąsanie i rzneante się na 
Serbię, która— zalety to od wypadków — może wyjćć 
na wielkiego pana, stanie na równi z naiwnością, 
z jaką inspirowany Fremdenbbitt wczoraj jeszcze 
chciał dowieść czytelnikom, że Czarnogóra zdradzi 
sprawę słowiańską, odłączy się od Serbii, i rozpuści 
ochotników. Są to niemylńe oznaki strasznie ciasne­
go i maluczkiego poglądu na to, co się gotuje na 
Wschodzie. Szczęściem są inne czynniki w monarchii, 
zapatrujące się trzeźwo na sytuacyę i działające od­
powiednio. Oficerowie austryaccy, co wstąpili do a r­
mii serbskiej wespół z oficerami rosyjskimi, większą 
może Austryi oddadzą usługę, aniżeli ci, co siebie i
innych łudzą, jakoby wojna serb sko -tu recka  Bie m ia ła  
znaczenia europejskiego. Wszak już dziś nikomu me 
a jn o , że Serbia znaczy Rosya — a  Turcya znaczy
Anglia. - , 4

Gwałtowne uzbrojenia Anglii przecież nie dotyczą 
wojny serbsko-tureckiej. Są to przygotowania na 
przyszłe, a może bliskie ewentualności. Ola monar­
chii Austryacko-Węgierskiej waży się teraz szala, bo 
rozchodzi się o to, jakie zechce ząjąć stanowisko. 
Cokolwiek postanowi Austrya, nie będzie i me może 
jyć powtórzeniem polityki z czasu wojny krymskiej. 
N . fr. Fresse niechętna przymierzom austryacko- 
rosyjskiemu, wie, że za kulisami dzieje się teraz 
więcej, aniżeli jawnie i że od pewnych rokowań za­
wisło wszystko, zawisło auUaut. D enn ik  -en radby 
udaremnić zjazd monarchów w Beichstadt, ale cóż, 
kiedy wpływ jego nie sięga już aż do Parteituaów 
a oo dopiero mówić o zjeździe monarchów. Otóż 
zjazd ten przyjdzie do skutku z pewnością bez u- 
d S u  ks. Gorczakowa i hr. Andra -go- Jur wam 
pisałem, że tym razem do zjazdu tego więcej ani­
żeli otykietalne przywięzują znaczenie, a kto wie, czy 
nie wyniknie ze zjazdu tego coś wprost przeciwnego, 
aniżeli izolowanie Rosyi. Zwracają uwagę n„ .iugi 
pobyt arcrksięcia Albrechta w Niemczech, na --wu- 
krotne odwiedziny jego w Jug-mheim. Arcyksiążę 
Albrecht wraca jutro lub pojutrze do ^
Pan powrócił i  Ischl, a arcyksiązę Albrecht zda mo­
narsze sprawę z wrażeń, jakie wyniósł z rozmów z 
Carem. Za tydzień N. Pan spotka się z cesarzem 
Aleksandrem.

jest przedewszystkiem stronniczką netu, że wojnv ^ T w e m l
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ch c ia ła  mu osta tn iem i czasy  p rzypom nieć, powiedzeniem wojny. O powody i o formaln® 1
że  m a pew ue p ra w a  i l ic zy  n a  pew ne z° -  sp S ^ n o ść  in teresów  naro-
b ow iązan ia . dowych, religijnych i politycznych, a reszta zawisła

P rz y sz ło  też  d. 27 czerw ca  do mocnego od 3iły  oręża. Jeszczo Abendpost bierze te rzeczy
s ta rc ia  się , n aw e t do b itw y , w k tó re j w ie- strasznie formalnie, widzi wpraw zie Serbii
kszość p a r la m e n ta rn a  p o liczy w szy  sw ojejknioną, ale nie p rzes ta je  s r o j ? 7ro?QT.,rbnic- 
s iły , o d rz u c iła  w sz y s tk ie  p rzez  rz ą d  za le ­
cane p o p raw k i sen a ck ie  do u s ta w y  o o r- P ” " ^ a lk a m Y  tyiu zinian w sądach Abendpost, ie 
d y n acy i gm innej. I u p a d ły  p o p ra w k i rz ą -  i bynajmniej me jesteśmy pewni, czy ona za m iesić 
dow e w  Izb ie  w y ższe j p rz y ję te . O rg a n  rz ą  | nie będzie pisała równie energicznie za Serbią

O d j a z d  króla zapowiedziany jest na dziś lub jutro, lecz 
nie sądzę, aby Rzym opuścił przed zawotowamem 
ugody. W każdym razie, obecność tu jego m epa już 
znaczenia politycznego wobec sytuacyi spraw wscho­
dnich, obecność ta  jest tylke „oirzabną ze wzgiędu na 
wewnętrzny porządek.

Na posiedzeniu wczorajszem p. I uccmi sprawo­
zdawca komisyi mającój rozstrząsnąć ugodę Bazylej- 
ską i akt. dodatkowy paryski, złożył raport, mający 
być dziś rozdzielonym. Dyskusya przeto zacząć się bę­
dzie mogła dopiero jutro, gdyż przynajm niej 24 go­
dzin potrzeba, aby sobie zdać sprawę z tego doku 
mentu, który z korzystnego pierwiastkowo stał się 
niekorzystnym w skutku ogromnych koncesyj otrzy­
manych za pośrednictwem p. Correnti.

P. Depretis oświadczył w łonie komisyi, której 
wielka większość popierała Radę ministrów, że Au- 
stro-Węgry, które niezupełnie jeszcze przystały na 
rezultat świeżych rokowań nie będą żadnych stawiać
przeszkód. _ , .

Niesądzę aby się dyskusya przedłożyła na 2 lub 
3 dni, gdvż liczba deputow anych zapisanych <a lub 
przeciw jest w zględnie dość szczupłą. Dyskusya naj- 
bardziói się zapali nad artykułem 4tym; pytanie czy 
linie wyzyskiwane będą przez państwo lub przez sto 
warzyszenie. Obiega pogłoska, że gdyby system wyzy­
skiwania przez państwo był stanowczo i bezwzględnie 
odrzucony, prawica odmówiłaby wspólnego zawotowa- 
nia projektu ustawy; w tem jest punkt czarny owśj 
dyskusyi, której rezultat nie jest wątpliwym, lecz 
którój przebieg będzie zajmującym a może bardzo 
żywym- Prawicy mocno na tem zależy, aby wszyst­
kie wielkie linie włoskie były przez rząd wyzysidwa-

Consortena „
władzy a ponieważ się spodziewa, że wkrótce może 
u j m i e  w ładzę w rękę, chce sobie przygotować ogromne 
środki panowania, wpływu i, nazwijmy rzecz po imie­
niu, przekupstwa, Gdy się ma zamianować kuka ty­
sięcy nowych urzędników, jest się mocarstwem sil- 
niejszem m ż kiedykolwiek; prawica pojmuje to do­
brze, i dla tego pragnie aż do ostatka walczyć za
ła z^issdc. •

Senat niebawem się rozejdzie, w tydzień może po Izbie.
P Depretis udał się onegdaj na posiedzenie komisy- 
mającćj zdać sprawę z projektu odnoszącego się do 
wolnych portów. Izba wyższa miała zamiar odwlec 
dyskusyę nad tą  ważną kwestyą do najbliższego po­
siedzenia, lecz prezes Rady oświadczył komisyi, ze 
nie może cierpieć w żaden sposób, aby ustawa zo­
stała zawieszoną. Uwagi ministra uznano za słuszne, 
i prawdopodobnem jest że projekt ustawy będzie ay- 
skut-owany przed odroczeniem. Pośpiech jest w isto­
cie konieczny i wielki czas zastosować ustawę, któro 
będzie lekkiem wynagrodzeniem za dawne porty wol­
ne, lecz zawsze wynagrodzeniem. Miasta niegdyś bo­
gate, jak Liworno, Civitta-vecchia, Ankona itd., są 
dziś całkiem zrujnowane lub w zupełnym upadku i 
jeżeli lekarstwo nie będzie pewne i rychłe, wyludnią 
się i staną się prostemi wsiami, uczęszczanemi przez 
kąpiących się i rybaków. Doszły już do tego Anko­
na i Civitta-vecehia, a i Liworno dziś nie do poznania.

Trudności jakie powstały w sprawie Galliery wyró­
wnały się. Wyszczególniono w sposób jasny mnićj groźne 
dla interesów państwa warunki, a usunięto te któreby 
w razie niewykonania robót w przeznaczonym czasie, 
pozbawiły państwo 20 milionów. Zgodzono się wre­
szcie i ustawa tak zmieniona przejdzie. Rząd zanie­
chał na teraz pięknych swych projektów uruchomie­
nia wojska. Wszyscy prawie są zdania że mobili- 
zacya ukrywała w głębi myśl wojenną i byłaby 
najprzykrzejsze sprowadziła skutki- Zresztą wszystko 
zostało zawieszone i prawdopodobnem jest, że nie bę­
dzie o tem mowy, póki nowa jaka groźba wojną nie 
powstanie na widnokręgu, w którym to razie W ło­
chy byłyby zaskoczone jak dawniój.

Jen. Mezzaeapo nic całkiem nowego nie robi, prze­
pędza tylko czas na studyowaniu problematów swego 
poprzednika? minister wojny równie jak spraw za­
granicznych jest pod mniój lub więcćj bezpośrednim 
wpływem consorieryi. Dobrze więc że dwaj ci dy­
gnitarze wyjdą zapewne pierwsi z gabinetu. Melega- 
ri mianowicie jest bardzo znużony i zniechęcony, 
nadto pojmuje on sam, że nie jest zdolnym powie­
dzieć dwa słowa w ciągu w Izbie, a ta bezwładność 
słowa jest wielką wadą w ministrze spraw zagra 
nicznych.

wstanie niemożności prowadzenia wojny po
n  j rrttttnftinp.n . *  irt
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granicami. Spadek papierów rosyjskich,* ^  
żyły się od trzech miesięcy od 25 do 30, oo wartości
nominalnejjest kapitalną przeszkodą rokowania o no­
wą pożyczkę rosyjską. Dom Rothschilda. mów,ąc na 
wiasemi stracił ogromne sumy usiłniąc poprzeć kurs 
papierów rosyjskich w ostatnich czasach. _ .

Rosya oczekuje wypadków na Wschodzie i będzie 
je zapewne umiała przygotować. Jakąkolwiek jes. 
nienawiść Turków przeciw Rosyanom, przyznają om 
jednak, że żadne mocarstwo nie ina stosunków ta t  
ustalonych, tak rozlicznych, tak silnie uorgamzowa- 
nych na Wschodzie jak Rosya. Wszyscy Grecy i 
Bułgarowie. mianowicie popy, pobierający pensye od 
Rosyi, służą jej za ajentów. Każde miasteczko ma 
szefa, zależnego od Konsula, gdziebądź rezydującego. 
Na dane hasło wszystko się porusza i słucha. Bardzo 
tu zdziwiło że wojskowy attache niemiecki porucznik 
Fink v. Finkenstein, wmieszany w sprawę Ertla, 
otrzymał krzyż komandorski orła czerwonego za usługi 
nadzw yczajnie delikatnej natury, jakie oddał— Prusom.

A t e n y  26 czerwca.

Największy spokój panuje w całym kraju. Cała 
uwaga ludu zwróconą jest ku Turcyi gdne wypadb 
następują po sobie z przerażającą szybkością. Grecy 
w Tnrcyi przyjęli wstąpienie 
wdziwą radością i zapałem, k tć ij  byłby mewytto- 
maczonym, gdyby nie wiedzieć, ile lud przez kilka 
wieków uciskany, może się wyegzaltowa, na mysi, 
że los jego wreszcie polepszy się. Lecz mato potrz 
ba było na to czasu, aby się całkiem rozczarował, 
Śmierć sułtana Azisa zaszła w sposób tak tajemni­
czy, opóźnienie reform tak pompatycznie zapowie­
dzianych, które Greków na tej samej miały ]>ostawiĆ 
stepie, jak Turków, zresztą zamordowanie Hussem 
Avni paszy i Raszyda paszy, dowiodły ponownie, ze 
jeżeii nowy snłtan bardziej jest cywilizować *m mż 
jego poprzednicy, lud pozostaje zawsze ten sam, za­
wsze fanatyczny i barbarzyński, zawsze gotów gnę­
bić ludność chrześciańską. Naród grecki wioząc więc, 
że żadne nie nastąpi polepszenie w losie jej?o wspól­
ników niewoli i że wypadki prędzej iub później spro­
wadzą ważne zawikłania, w których Grecya przeważ­
ną odegra rolę, żąda, aby rząd obrał potrzebne 
środki, iżby w razie potrzeby skutecznie mógł broni? 
interesów helenizmu. Rząd uznając słuszność owych 
domagań, postanowił uorganizować wojskowo naród, 
lecz ponieważ nabył takie smutnego doświadczenia 
w skutku kandyjsłriego powstania, podczas Którego 
kilka milionów roztrwoniono prawie bezużytecznie; 
ma on zamiar przystąpić do tej organizacjo w gra­
nicach wskazanych w budżecie państwa, 
nąjwiększem umiarkowaniem i w możliwej mierze.

,.Pokój, który mniemają zapewnionym ua Wscho­
dzie, bynajmniej nie jest pewnym- od tych wyrazów 
poczyna się artykuł Spectatora, który zwrócił na 
siebie uwagę, W tutejszych kołach politycznych ist­
nieją jeszcze pewne podejrzenia co do Rosyi. Nie 
można mieć pewności czy porażka jakiej doznała 
w Konstantynopolu jest stanowczą i czy mocarstwo 
to znowu wkrótce nie stanie na widowni. Najważniej 
szym jest zarzutem, jaki uczynić można polityce rządi 
angielskiego na Wschodzie, że z a g i ą ł  bardziej parol 
na to, aby Rosye pokonać, niż aby Turcyę Otoczyć 
opieką Zarazem skutkiem tej polityki w Konstanty­
nopolu była zachęta i wzmocnienie ucisku chrzęści an 
przez Turków. Śmierć Husein Avni paszy osłabia 
bardzo doniosłość tego zarzutu, gdyż wpływ reforma- 
cyjny Midhata paszy otwarte będze miał pole i odej­
m ie prawdopodobnie interwencyi zagranicznej wszelki 
pretekst ; najlepszą jednak rękojmią utrzymania po­
koju jest svtuacya skarbu rosyjskiego. Rząd angielski 
skierował w tę stronę swoją uwagę i badania. Kazał 
on sobie zdawać raporta poufne w tym przedmiocie 
ludziom 8pecyalnyra i doszedł do przekonania, wyra­
żanego nawet publicznie przez kilku członków gabi-

Ógłosił w tym celu rozkaz, skutkiem którego u- 
organizowaną być ma gwardya narodowa. ; od bron 
powołają tylko pierwszą klasę, klasę gwn-dzistów 
narodowych ruchomych, którzy uzbrojeni oędą w ka­
rabiny ostatniego systemu. Obecnie zajmują się re- 
wizyą list.

Pierwsza ta klasa złożona z wszystkich obywateli 
od 20 do 35 lat, obejmoje 40,000 ludzi i w p ieae  
wraz z armią czynną i rezerwą 60,000 ludzi dobrze 
uzbrojonych i wyćwiczonych. Klasa druga i. land- 
sturm zorganizowane dopiero będ ą , gdyt>v 
znalazł się w wielkiem niebezpieczeństwie, iub gayby 
zasoby państwa były dostateczne.

Rząd myśli prócz lego na seryo o organizacji sił mor­
skich narodowych i naprzód ustanowił komisyę, Lora 
ma się zajmować uzbrojeniem okrętów istniejących i 
zbudowaniem doków dla floty greckiej. Arsena. nau 
plijski został uorganizowany i „uprowadzone tam są 
machiny do fabrykacyi nabojów metalicznych, sło­
wem, przyspieszają wszystko, co potrzebne do rychłe­
go uzbrojenia narodu.

Gxęśó

na dzieje literatury rosyjskiej.
(Dokończenie),

Rosyjskie społeczeństwo dopiero zaczęło za czasów 
Cara Aleksandra Igo, nabierać smaku do swojej lite­
ratury; zwrot ten zawdzięcza ono Karamzynowi i je­
go szkole, a nadewszystko tak zwanym romantykom. 
Wypadek ten po części miał związek z wielkiem 
wstrząśnieniem zaszłem w narodzie przez rozbudzenie 
uczuć patryotycznych, gdy olbrzymia armia Napoleona 
wkroczyła na „świętą ziemię- rosyjską: a po części 
i tej okoliczności, że kilka rzeczywistych i znaczących 
talentów zbudziło się podczas tej inwazyi r. 1812. 
pierwsze rosyjskie poezye czytane i podziwiane przez 
ludzi światłych były bajki Krylowa, pełne aluzyi do 
wodzów głośnych w wojnie o niepodległość; a na- 
Btępnie /.akowskiego poemat: „Bard w rosyjskim o- 
^ozie.- 7j 9 zaś późniejsze polemiczne spory między 
Karamzynem i Szyszkowem o „Europejskość- i „ Na­
rodowość- znalazły dla siebie szerszą czytającą pu­
bliczność, i że szlachecka młodzież zaczęła poglądać 
na literature ja^° na przedmiot dający się pogodzić 
z dobrym tonem salonowym, miało to rzeczywiście 
ścisły związek z owem wielkiem poruszeniem wywo- 
ianera przez najście Francuzów. Takie wypadki i oko- 
hczności jak apelacya Cara Aleksandra do ducha na­
rodu, jak Kutuzowa powodzenia wojenne, jak okro­
pne nohatyrstwo Rostopczyna palącego Moskwę, wpły- 
oęły w masę narodu i utrzymywały się w nim aż do 
stąp ien ia  na tron Cara Mikołaja. Przez lat piętna- 
“ie wzrastał wpływ literatury na rozwój umysłowy 

k las  'Wyżnych; a nawet po katastrofie r. 1825, lite- 
m ®ra ta trzy ała się choć nie na samodzielnym 
stenowisku, to jednak tworzyła potęgę, której nie- 

°i«a było nieuznawać. W owoczesnych okoliczno- 
Clflch znaczył ęoś ów kompromis, jaki zawarł był

Car Mikołaj z poetą Puszkinem, kiedy mu pod pe- 
wnemi warunkami pozwolił drukować swoje poezye; 
kiedy Grybojedowa sławna komedya wymierzona prze­
ciw występkom i głupocie wyższego świata, pomimo 
namacalnej tendencyi liberalnej, przeszła przez naj- 
surowszą cenzurę — kiedy wreszcie zaczęło się 
wiać wiele nowych talentów; wszystko to zapowiada­
ło nienajgorszy czas dla literatury.

Dopiero w drugiej połowie panowania tego Cara, 
niedługo po śmierci Puszkina i Lermontowa, nastał 
w literaturze ów „pokój cmentarny- który, można 
po wiedzieć, potężnie się przyczynił do rozkładu tych 
potęg rosyjskiego życia, jakie dotąd trzymały je w 
karbach; a na ich miejsce nastąpiła nowa szkoła rea­
listyczna i rewolucyjna.

Pomiędzy poetami, którzy w ciągu lat dwudziestu, 
lub trzydziestu budzili zajęcie w społeczeństwie ro- 
syiskiem, starając się zespolić takowe ze sprawą na­
rodowej literatury, można trzech wymienić: Gryboje­
dowa, Puszkina i Lermontowa. Pierwszym, który to­
rował drogę w kierunku wskazanym przez Karam- 
zyn^był Aleksander Sergejewicz Grybcjedow (1795— 
1829) autor komedyi: Gore ot uma (Biada z rozu­
mem). Prawie każdy wykształcony Rosyanin um ieją 
napamięć; a niektóre wybitne w mej wiersze weszły 
nawet w potoczną rozmowę. Tak okropnej perodvi, 
stawionej przed oczy narodu niby iwierciadło, aby 
się w niem przejrzał, niefcpotkać w żadnej literaturze. 
Aczkolwiek sztuka ta napisana przed pół wiekiem, 
jeszcze za czasów Cara Aleksandra I, długo krążąca 
w pisanych kopiach zanim pozwolił ją  t a r  Mikołaj 
z pewnemi wykreśleniami ogłosić drukiem, to i dziś 
jeszcze przechowały się w pamięci te znane osobisto­
ści do których się odnoszą główne typy tej komedyi. 
W wierszach pełnych elegancyi i lekkości wydanv 
jest tu sąd o głównych przywarach i grzechacc tak 
rosyjskiego czynowniczego. jak towarzyskiego życia— 
sąd tak ostry, a tak prawdziwy, że n iem a narodu 
któryby coś podobnego mógł strawić, chyba jeani 
Moskale Oprócz tej komedyi, mogącej zastąpić cpłe 
biblioteki, nic więcej ważniejszego pielostało po Gry- 
boiedowie, który w kwiecie młodości zabity był w le -

heranie. Sztuka ta miała taką wziętość, że chociaż 
publicznie nieldozwolono jej przedstawiać, niemniej tom 
skwapliwiej ją  czytano; a w zapusty w Petersburgu 
i Moskwie studenci zamaskowani przedstawiali na u- 
licach niektóre sceny; w Tytiisie grywano ją  prywa- 
tnie po znaczniejszych domach i to w obecności wy­
sokich ezynowników.

Po śmierci Grybojedowa stał Aleksander Puszkin 
(1799— 1837) na szczycie swojej chwały. Podobnie 
jak Gryboiedow zajął on wobec istniejących form 
życia rosyjskiego negacyjne stanowisko; głośną zaś 
popularność, jakiej używał, zawdzięcza swojej byro- 
uicznej rozpaczy i zniechęceniu do świata, a właści­
wie nie do świata, lecz do tego, co się w itosyi 
działo. U tego poety wyraźniej jeszcze i oardziąj 
samowiednie mż u Grybojedowa wyraża się tęskno­
ta i pragnienie rozbudzenia ducha narodowego w tom 
życiu bez treści. Widzi on w ludzie nie tylko /ió- 
dło prawdziwej poezyi, lecz oraz jedyny sposób wy­
brnięcia z tych bezdusznych form, w jakie wtłoczył 
się i rząd i społeczeństwo. Upajające uczucie swo­
bodnej natury wyrażone w „Jeńcu Kaukazkim- , a 
znowu bniame po stepach i lasach, wolne od więzów 
towarzyskich w „Cyganach- i „Braciach rozbćjm- 
kach“ było rodzajem oddziaływania przeciw potwor­
ności ówczesnej dworskiej etykiety, przeciw du­
szącej atmosferze stolicy i duszącemu mundurowi 
zapiętemu pod szyję, w który się świat rząaowy 
i  całem społeczeństwem zaszył. Główny utwór 
Puszkina, naśladowany z Don Juana byronow- 
skiego „Eugeniusz Onegm- , maliye egzystencja 
panicza z wyższej sfery, z tom demonic/.nem szyo r 
stwem i goryczą, jaka 'Uo czuć może i
kto się do wspólnie 
wierka węzłów małże 
rye wychowania - w 
smutnym świecie, któr 
treścią pogardza. Epi; 
utyskiwaniem nad „życ 
będącem sumą objawów 
żywota.

Jeszcze posępniej i c'

„niejszy po Puszkinie liryk, Lermontow, żale swoje 
nad tym stanem otaczającej go nicości Jego poe­
mat „Bchater naszego czasu- malował ten wstręt 
przesytu, jaki każdego musi ogarnąć, kto zajrzał w 
rzeczywistość rosyjskiego życia.

Cała ta  szkoła rosyjskich* tak zwanych Romanty­
ków, pomimo swego opozycyjnego charakteru, dążą­
cego do obalenia smutnej rzeczywistości i rozsadze­
nie form uciskających — słowem, poezye Puszkina, 
Lermontowa, Batiuszkowa i innych miały mimo tego 
wybitne arystokratyczne piętno. Duch ich, lubo czę­
sto skrzywiony przez wpływ byronizmu, któremu wy­
łącznie hołdowali, jednakowoż dążył do ideała. Na­
wet w tych wybuchach namiętnych przeciw formom 
pp.nującym w rządzie i spółeczeństwie tak nierzad­
kich u pomienionych poetów, przemawiała gorąca 
miłość do ideału będącego zadaniem człowieka, 
wiara w pierwotną szlachetność ludzkiej natury i 
głęboka tęsknota do lepszego świata oczyszczonego 
z żużlów i brudów ziemskiej ułomności. Owe „De­
mony buntu- , za które uchodzić chcieli Puszkin i 
Lermontow, które przedstawiali w swoich ulubionych 
postaciach, jak Onegin i Peczoryn, aczkolwiea mo­
cno skąpane i nadgryzione w pospoutych rzeczy wi- 
stościach żyda i niezdolne wzbić się do szczytu 
idealnych poglądów na ten świat i jego stosunzi 
niemniej jednak nigdy nie wyrzekły się tej szlaehe- 
tnej żądzy, oswobodzenia się z więzów uoczosd^j 
ułomności:

wyrazić
poczuwa. Nędza i ponie- 
h, upadek rodziny, mize- 
,ko to znajdzie się w tym 
dduje tylko blichtrowi, a 

/ te kończą się żałosnem 
' • treści i wartości- , 
jskiego spółeczeńskiego

.onicznej wyrażał najwybi-

tegnaj mi, żegnaj, opuścić się muszę:
O nienadarm o zjaw iasz się an ie le ;
Nie wszystko ja  tam będę nienawidził; 
Jak i niewszystkiero pogardzam na ziemi

woła Puszkin do Anioła, który mu się zjawił „przet 
wiecznie zamkniętą bramą Edenu- —  a wołanie to 
wyraża wewnętrzne usposobienie jego czasu i jego 
współczesnych. Podła rzeczywistość otaczająca ich, 
z której objęć nie mogą się wyrwać ci reprezentanci 
rosyjskiej romautyczności, budzi w nich taki witey. 
obrzydzenia, że z zasłoniętą twarzą przesuwają się

około nędz i bied swego ludu, aby samotnie oćby 
wać podróż w lepszą Krainę niarseó. Dla tej przy- 
czynv z daleka wymijają ten błotniey realizm, który 
przylepia się do obuwia brnącego w bezdenne szk? 
rady, który gmerze w najczarniejszych stronach spo­
łeczeństwa i w tem znajduje uciechę — kto.y na­
reszcie malując to wszystko z fotograficzną wierno­
ścią, widzi w tom zadanie sztuki.

liziaiaj, to co innego. Generacja teraźniejszych 
młodych poetów i powieściarzy w Rosyi, /aczęła 
z biegłością prawdziwych wirtuozów wygrywać hymny 
na cześć bóstwa brzydoty, tak wstrętnego ich romau- 
tycznym poprzednikom, w czem tak daleko prześci­
g a  swoje francuskie i angielskie raczej niemieckie 
wzory, że aż europejski zachód języka w gębie za­
pomniał widząc tak szalony postęp. Realistyczny ten 
kierunek poczęty był i narodzony za rządów  cara 
Mikołaja. Przykład dany przez Gogola, romansem: 
Martwe dusze , a [mianowicie teoretyczny wywód 
sławnego krytyka Bielińskiego, że narodowa ^zluki. 
i liters tura dopiero może powstać na gruncie wc - 
nego państwa rosyjskiego, pobudziły młodszą gene- 
racyę pisarzy, że zaczęła uważać polemikę przeciw 
ustrojowi i stosunkom wewnętrznym starej Rosyi, za 
najważniejsze zadanie literatury; tym sposobem ńki 
Dostojewski, HorotB, ChresLOwski, Pisonisk), Ostrów 
ski i Stełmieki zrobili sobie jakby rzemiosło z łego, 
żeby przedstawiać same rzeczy wstrętne i trywialnie 
brzydkie; utrzymując w swoich poglądach, / utuka 
niepowinna mieć właściwie strony idealnej, lecz pr/e- 
lewszystkiem odgrywać rolę wyż-sej policji, i te 
nieczystości w święcie jakie nagromadziły 3ię w ró~ 
źnyeh zakątach i dziurach Imperynm, ściśle kontro­
lować, a tych co niestarają się togo gnoju uprzątnąć, 
powoływać przed swój trybunał. 7 en rodzaj m. 
dych autorów i początkujących pod Mikołaiowskur. 
rządami, dojrzał już na mężów pod jego następcą, 
z którym zmieniły się rzeczy.

Wielkie polityczne odmiany idące jedne po dru- 
crich od Czasu wojny Vronskif], tem się w gruncie 
różniły od wszystkich dawniejszy^ re o rn  jakie łw- 
sya przebywała, że meWychodztłj one tylao od sa
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Sąd wyższy lwowski mianował bezpłatnym aus- 
kultantem sądowym, praktykanta sądowego Fran­
ciszka K o h m a n n a .

Krajowa Dyrekcya skarbu mianowała adjunktów 
podatkowych Augusta P a ń c z a k i e w i c z a ,  Adama 
R o g o d ę  i Marcelego P o w r o ź n i c k i e g o  kontro- 
lorami podatkowymi; praktykantów zaś podatkowych 
Jana F a l i ń s k i  eg  o, Fryderyka Z i a h a u e r a ,  Se- 
bastyana Ś l u s a r e k a ,  Antoniego Z a r ę b ę ,  Fran­
ciszka D u d z i ń s k i e g o ,  Adolfa R o ż a n k o w s k i e -  
g o ,  Franciszka K r a u s s a ,  Piotra H l a d i k a ,  Pio­
tra Z e m b r z y c k i e g o ,  Kazimierza K r o k o w s k i e- 
go  i Mieczysława S z e l i g ę ,  dalej praktykanta de­
partamentu rachunkowego krajowej Dyrekcyi skarbu, 
Józefa B o b o w s k i e g o ,  adjunktami podatkowymi.

rwot potrzebnych na wspólne wydatki, zostaną ta­
cowe oddane wspólnemu ministerstwu skarbu co 
miesiąca. Wspólny minister skarbu będzie odpowie­
dzialny za użycie kwot otrzymanych itd .“ Nie ulega 
więc wątpliwości, że instytucya wspólnego ministra 
skarbu polega na prawnych podstawach, a nawet 
jest niezbędną, skoro wspólny minister ma odpo­
wiadać za użycie kwot otrzymanych na wspólne wy­
datki.

W iedeń 30 czerwca. Hon następujce zamie­
szcza szczegóły o rokowaniach między obu rządami 
austryackim i węgierskim: „Rokowania z rządem 
austryackim jakkolwiek powoli, ale postępują ciągle 
naprzód, i jeżeli nie zajdzie jaka niespodziewana 
przeszkoda, już z końcem tego tygodnia opuszczą 
wszyscy referenci węgierscy Wiedeń i powrócą do 
swych ministrów, aby zdaó im sprawę o szczegóło­
wych układach. Kwestya bankowa załatwioną zosta­
nie, oczywiście między referentami z obu stron dele­
gowanymi, a i tego nie można rozumieć w ten spo­
sób, jakoby się referenci faktycznie już na wszystko 
zgodzili; owszem pewną jest rzeczą, że co do kilku 
punktów delegowani obu stron stanowczo oświadczyli, 
iż względem niektórych punktów nie mogą objawić 
zdania, lecz muszą odwołać się do swych ministrów.
I  tak np. delegaci austryaccy pragnęli zawrzeć układ 
co do 80 milionów długu bankowego; Koffinger 
atoli niechciał nic słyszeć o tej sprawie, a nie do­
piero o niej mówić. Zresztą rokowania odnosiły się 
do przepisów statutu bankowego, którego projekt 
rząd węgierski przedłożył.

Względem podatków konsumcyjnych przyszli wre­
szcie referenci do porozumienia, jakkolwiek z wielką 
trudnością. I  tu pozostaje kilka pozycyj w zupełno- 
ności w zawieszeniu, a mianowicie kilka punktów, 
które istotny wpływ mieć będą na odnośny projekt, 
tak np. czy i w jakiej mierze cukier węgierski może 
niższemu ulegać podatkowi od cukru austryackiego; 
jak wysoki podatek należy nałożyć na naftę, w szcze­
gólności zaś, jak wysokim ma być ten podatek 
w stosunku do stopy celnej ułożonej przez mini­
strów jeszcze w maju; czy i w jakim stosunku mo- 
żnaby lżej opodatkować mniejszych producentów 
węgla w porównaniu z producentami węgla w fabry­
kach wyrabianego? Wszystkie te zaś pytania są 
właśnie kardynalnemi projektami co do rzeczonego 
podatku; powiedzieć więc można, że w tej sprawie 
jeszcze wiele do zrobienia pozostaje. Ułożenie tekstu 
taryfy celnej zwolna tylko postępuje; pod tym wzglę­
dem szczególniej Węgrzy wiele podnoszą trudności. 
Delegowani węgierscy żądają mianowicie o ile mo­
żności jasnego tekstu, w czem ich delegowani au­
stryaccy popierają. Z korzyścią wielką dla rokowań 
jest szezególniej to, że teraz i ze strony węgierskiej 
bierze udział w obradach praktyczny technik celny 
dyrektor Kogler, a więc także trudności praktyczne 
w każdym szczególnym wypadku mogą być przed­
miotem wyczerpnjących badań".

— Minister skarbu wydał pod d. 28 b. m. roz­
porządzenie o używaniu stempli i o opłatach należy 
tości prawnych przy czynnościach trybunału admini­
stracyjnego, a celem usunięcia wszelkich wątpliwości 
rozporządził minister skarbu, że podania, duplikaty, 
protokóły, załączniki, odpisy, poświadczenia urzędowe 
do których należą także wyroki i inne akta, ulega­
jące opłacie według tych przepisów ustawy stemplo 
wej, które obowiązują w sprawach pozasądowych 
w spornych i niespornych. Toż samo odnosi się do 
uwolnień prawnych z uwagi na przedmiot lub osobę.

— Poseł t  Prąhy  donosi, źe usiłowania ugodowe 
między Staro- a Młodoczechami spełzły na niczem,

— Czytamy w Presse: Zaraz po śmierci bar 
Holzgethana zastanawiano się nad kwestyą obsadzę' 
nia posady wspólnego ministra skarbu, przyczem 
podniosły się głosy za nieobsadzeniem tej posady, 
dowodząc, że państwowe ministerstwo skarbu nie ma 
nawet prawnego stanowiska w ogniwie austryacko- 
węgierskich instytucyj. To twierdzenie —  powiada 
Presse — jest zupełnie fałszywem, bo chociaż w au- 
stryackich ustawach ugodowych nie ma wyraźne, 
wzmianki o państwowem ministerstwie skarbu, to 
jest o niem mowa w węgierskich ustawach ugodo 
wych, a mianowicie w XII artykule ustawy z 1867 
r., gdzie w § 14 zawarty jest następujący ustęp: 
„Po ściągnięciu przez węgierskiego ministra skarbu

fCronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  1 lipca. W Akademii umiejętności od­

było się d. 24 czerwca posiedzenie komisyi fizyogra- 
ficznej. Przewodniczący Dr K u c z y ń s k i  przedsta­
wił właśnie sprowadzone kopie map głównego szta­
bu tych części kraju, które według planu przez ko- 
misyę wypracowanego, a przez Wydział krajowy i 
Sejm przyjętego, w tym roku mają być badane; mia­
nowicie: części Galicyi południowo-wschodniej po­
między Dniestrem, Zbruczem i Seretem na 12 arku­
szach w miarze 1 :25 ,000  i W. ks. Krakowskiego 
na 14 arkuszach w miarze 1:28,800. Po odbytej 
dyskusyi nad szczegółowym programem badań tego­
rocznych, w której udział brali Dr K u c z y ń s k i ,  
Dr C z e r w i a k o w s k i ,  Dr C z y r n i a ń s k i ,  Dr 
A l t h ,  Dr W i e r z b i c k i ,  prof. K r ó l  i p. B o e h m ,  
uchwalono polecić badanie wspomnionej części Gali­
cyi wschodniej Drowi A l t h o w i  pod względem geo­
logicznym, prof. Ł o m n i c k i e m u  pod względem fau­
ny, a p. Ś l e ń d z i ń s k i e m u  pod względem flory. 
Co się zaś tyczy badania W. ks. Krakowskiego, to 
pod względem flory badać je  ma p. K r u p a .  Komu 
zaś ma być poleconem badanie W. ks. Krakowskie­
go pod względem geologicznym i pod względem fau­
ny, komisya na najbliższem posiedzeniu orzecze. Prze­
wodniczący zawiadomił komisyę, iż Wydział krajowy 
przychylając się w zupełności do jej wniosku, udzie­
lił stypendya przez Sejm krajowy ustanowione u- 
chwałą z d. 26 maja 1875 r. dla ukończonych Aka­
demików górniczych pp. Zenonowi S u s z y c k i e m u  
i Romualdowi B a r a n o w i ,  wzywając ją  oraz do u 
dzielenia tym stypendystom listów polecających, tu 
dzież wskazówek potrzebnych co do programu ich 
studyów. Wydelegowano do tej czynności komitet zło­
żony z prof. K u c z y ń s k i e g o ,  prof. A l t l i a  i c. k. 
starosty górniczego W. W a c h t l a .  Przewodniczący 
przedstawił komisyi nadesłane prace, jako to: p. 
K u l c z y ń s k i e g o  „Dodatek do fa u n y  pajęczaków 
w Galicyiu; p. Ś l e ń d z i ń s k i e g o  „ W ykaz roślin 
zebranych w obwodzie Kołomyjskim  w r. 1875“; 
Dra Karola O l s z e w s k i e g o  „Rozbiór wody żela- 
zistej ze studni znajdującej się na Zwierzyńcu*; Dra 
Stanisława O l s z e w s k i e g o  „Spratoozdanie z wy­
cieczki geologicznej na Fodole w r. 1875“. Uchwa­
lono umieścić te prace w X tomie „Sprawozdań Ko­
misyi". Przyjęto do wiadomości założenie stacyi me­
teorologicznej w Czernichowie i Iwoniczu, pierwszej 
za staraniem p. G e r m a ń s k i e g o ,  drugiej przez Dra 
L u t o s t a ń s k i e g o  i nadesłanie skamielin na Podo­
lu zebranych przez Dra Stan. O l s z e w s k i e g o .  Dr 
W i e r z b i c k i  oświadczył, iż Towarzystwo Tatrzań­
skie galicyjskie zamyśla w Tatrach założyć 9 stacyj 
meteorologicznych; dla czterech już nabyło potrzebne 
nai'zędzia od komisyi fizyograficznej za zwrotem ko­
sztów. P. B e r n a d z i k i e w i c z  listownie oświadcza 
gotowość przesłania komisyi, zbiorku około 30 oka­
zów obejmującego skamielin i minerałów przez siebie 
zebranych w okolicach Babic. Komisya przyjmuje tę 
wiadomość z podziękowaniem. P. B o e h m  zawiada 
mia o węglu iłowatym, znalezionym niedaleko Świą 
tnik, również o zebranych przez siebie w 23 miej 
scowościach roślinach wodnych (Characeae).

—  X. A. Janczura w Baranowie nadesłał nam na 
gogrzelców w Piwniczny 10 złr. a na spalony ko­
ściół tamże 8 złr.

—  Na pomnik ś. p. X. J. Źłowodzkiego nadesła­
li na nasze ręce: X. R. Kaczkowski przeor XX. K ar­
melitów na Piasku 10 złr., X. P. Mrozicki w Zarud- 
cach 5 złr., Dr. J. Burzyński starosta w Husiatynie 
3 złr., N. N. 1 złr., A. Milieska 5 złr., kleryk J. 
Malarz 1 złr., T . Znamięcka w Zembrzycach 25 złr., 
H. K. M. 5 złr.

•— W dniu jutrzejszym po południu zakończonem 
będzie na Strzelnicy tutejszej strzelanie do kurka i 
obchód obwołania króla kurkowego.

—  W poniedziałek 3go lipca Komitet Ochron ob­
chodzić będzie uroczystość otwarcia nowej Ochrony 
IVej dla małych dzieci na Kazimierzu przy ulicy Pie 
karskiej Nr. 47. Jest. to ta sama Ochrona, która i 
stniała dotąd pod imieniem św. Elżbiety w zabudO' 
waniach XX. Augustyanów, teraz zaś w domu wła

snym nowo wybudowanym i urządzonym a według 
woli ś. p. biskupa Łętowskiego, który jest pierwszym 
fundatorem tej Ochrony, zostawać będzie pod kierun­
kiem Sióstr Miłosierdzia św. Wincentego 4 Paulo. 
Otwarcie nastąpi po Mszy św. odprawionej w kościele 
Bożego Ciała o godzinie 8 %  rano.

—  Obwieszczeniem Magistratu (bez daty) ( Czas 
z d. 25 czerwca) naznaczony został termin do d. 8 
lipca dla osób chcących przenieść tablice nagrobkowe 
umieszczone w części muru cmentarnego, z powodu 
mającego tam stanąć budynku. W razie niezgłoszenia 
się tablice te z urzędu będą przeniesione na inne 
miejsce. Jest to termin zbyt krótki, zwłaszcza dla 
osób niemogących się naocznie przekonać, czy rozpo­
rządzenie to dotyczy nagrobków ich krewnych. Otrzy­
mujemy właśnie spis tablic, które mają być przenie­
sione, a między niemi jest jedna, na którą zwracamy 
uwagę Magistratu, bo jest to nagrobek jednego z da­
wnych dobroczyńców, który cały swój majątek zapi­
sał ubogim, Szczepan H u m b e r t .  O życiu i fundacyi 
jego była niegdyś obszerna mowa w jednym z pro­
gramów liceum Śej Anny. Nagrobek jego jest bez 
daty; wymagałby uzupełnienia i umieszczenia na je- 
dnem z miejsc widocznych. Jest tam także nagrobek 
Stachowiczowej, przypominający pamięć zasłużonego 
jej męża, po którym wiele jeszcze zostało obrazów 
z przeszłości naszej, mimo, że wszystkie roboty jego 
w pałacu biskupim zniszczały w ogniu. Grób jego bez 
żadnego dziś śladu, oznaczony był na planie cmenta­
rza, dołączonym niegdyś do kalendarza Wildta z wez­
waniem o postawienie mu pomnika, co przy tej spo­
sobności przypomnieć się godzi.

Udzielony nam spis nagrobków mających być prze- 
niesionemi wraz z rokiem śmierci, ogłaszamy tu ko­
leją miejsca, poczynając od bramy:

Marya z Łuniewskich Benoe 1852 i Jan Kanty 
Łuniewski 1853.— Szymon Padlewski 1841.—  Tekla 
z Wielogłowskich Szymonowiczowa 1839. — Mateusz 
Wisłocki 1837, Andrzej Wisłocki 1840, Marya z Koź­
mińskich Wisłocka 1847, Marya z Wisłockich Dem­
bińska 1847.—  Bonawentura Fabrycy 1841, Antoni 
na Fabrycy 1 8 3 0 .— Konstanty Kopf 1868 .—  Stan. 
Czarnochowski 1839.— Marya z Stankiewiczów Wę- 
żowiczowa 1842.—  Antoni Czachowski 1840.— Małg. 
z Wesołowskich Piątkowska 1803. —  Piotr Sokołowski 
1836 z synem Stanisławem.—  Małg. z Sandorskich 
Ciechanowska 1 8 3 1 .— Walenty Florczyk 1830 .— 
Benedykt Gajewski 1831, Anna z Gajewskich Sci- 
galska 1832. —  Franc. Piekarski 1832. —  Mikoła, 
Sadowski 1822.—  Barańscy Antoni, Stanisław, Kazi­
mierz 1831. —  Ignacy Linhard 1822. —  Szczepan i 
Magdalena Humbertowie (bez daty). —  Marya z Bi 
goszewskich Szostkiewiczowa 1822.—  Elżbieta z Piąt­
kowskich Hałatkiewiczowa 1832.—  Edward Kulesiń- 
ski 1832.— X. Marcin Bachowski 1832.—  Małgorzata 
z Kobyłeckich Stachowiczowa 1822.—  Maciej Kawiń- 
ski 1822.—  Julianna z Szewczyńskich Górska 1825.— 
Kasper Włoszczyński 1823.— Franc. Kurowski 1830.— 
Szmeidlowa z Szlenkerów 1854, Wawrzyniec Szmeidl 
1852.—  Teresa z Markiewiczów Wiśniowska i Stan. 
Wiśniowski 1831.—  Anna z Brodowskich Bichterle 
1824.— Wawrzyniec Królikowski 1830.— Agnieszka 
Szafarczykowa - Dobrowolska 1824 .—  Rozalia z Ka­
sprzyckich Zdziechowiczowa 1832.

—  Od 19go do 26 czerwca odbywał się w gim- 
nazyum św. Jacka w Krakowie egzamin dojrzałości. 
Na 27 uczniów otrzymało świadectwo dojrzałości 
z odznaczeniem 5 a mianowicie: Białkowski W łady­
sław , Sozański Aleksander, Sozański Stanisław, 
Szrąba Marcin, Wolfram Alfred.

Świadectwo dojrzałości: Aronsohn Maurycy, Bali­
cki Stanisław, Blumenfeld Alter, Dańczak Jan, Do­
bija Józef, Eisenberg Samuel, Gaczół Karol, Heumann 
Stanisław, Hillel Hallett, Janik Wojciech, Jezierski 
Franciszek, Kamisiński Jakób, Kweizer Władysław, 
Markiewicz Henryk, Poledniak Tomasz, Rękiewicz Jan, 
Włodarczyk Piotr.

Czterem abituryentom pozwolono poprawić egzamin 
z jednego przedmiotu po wakacyach, jeden odstąpił 
od egzaminu. Z dwóch zaś eksternistów, jeden o- 
trzymał pozwolenie poprawić z jednego przedmiotu 
po wakacyach, jeden odstąpił od egzaminu.

—  Straż policyjna przytrzymała: Stanisława Gru­
cę, za kradzież pieniędzy na Kazimierzu; Wojciecha 
Kozłowskiego i Ant. Szumilińskiego, szewczyków, 
którzy od dawna przez otwór na strychu dostawali 
się do składu szkła przy ulicy Grodzkiej pod L. 107 
i wynosili stamtąd towar szklanny; Aleks. Kunerta, 
pisarza prywatnego z Pilicy za kradzież w Kielcach 
osadzonego pod śledztwem i zbiegłego; Zenona Płon­
kę i Piotra Gregorskiego, znanych złodziei za kra 
dzież pieniędzy w kościele św. Piotra, u Płonki zna 
leziono cygarniczkę piankową, zapewne także skra 
dzioną; Kaz. Zapałowicza, włóczęgę za posiadanie cu

dzego nabitego pistoletu; Błażeja Rychlika, poszuki­
wanego za kradzież.

Gazeta Lwowska podaje następujący opis ob­
chodu jubileuszowego X. Arcybiskupa W i e r z c h l e y -  

k i e g o .
Jublileusz kapłański, który obchodził wczoraj naj­

czcigodniejszy nasz Arcybiskup JE. X. Franciszek 
Xawery W i e r z c h l e y s k i  , był uroczystością nie­
zwykłej piękności i powagi, a jeżeli dzień ten dla 
zacnego jubilata pełen był wzruszającego i głębokie­
go uroku, to w równej mierze pozostanie on na za­
wsze pamiętny wszystkim, co byli świadkami tych 
szczerych owacyj, tych serdecznych objawów czci i 
współczucia, jakich nie szczędzono najprzezacniejsze- 
mu, świątobliwemu Starcowi, któremu Bóg dozwolił 
dożyć półwiekowej rocznicy kapłańskiego święcenia.

Już w przeddzień jubileuszu we środę, poczęli skła­
dać życzenia swe X. Arcybiskupowi najwyżsi dostoj­
nicy rządowi, wojskowi i autonomiczni, korporacye 
duchowne, deputacye duchowieństwa i parafij dyece- 
zyalnych. Około godziny 11 przedpołudniem dnia 
tego złożyli gratulacye Arcypasterzowi: prezydent Os­
wald Bartmański w gronie dostojników rządu krajo­
wego, jenerał broni hr. Erwin Neipperg wraz z je- 
neralicyą, p. prezydent Schenk, wiceprezes Wydziału 
krajowego Oktaw Pietruski w gronie członków W y­
działu, delegacya Rady miasta Lwowa z prezydentem 
na czele, prokurator skarbowy Edward Podlewski; 
dalej deputacye Gwiazdy i innych stowarzyszeń, a 
w końcu nader znaczna liczba osób prywatnych, 
członków artystokracyi, osobistych znajomych Jubi­
lata i t. d.

Około godziny 6 wieczorem przyjmował Jubilat du­
chowieństwo, którego reprezentanci z całego kraju 
pospieszyli złożyć najszczersze życzenia sędziwemu 
księciu Kościoła. Najpierw przybył X. Metropolita 
Sembratowicz z kapitułą grecko-kat., X. infułat Mos­
sing z członkami kapituły lwowskiej ; następnie Ar 
cybiskup obrz. ormiańskiego X. Romaszkan w gronie 
swej kapituły, biskup tarnowski X. Pukalski z dele 
gatami kapituły, X. infułatem Królem i X. kanoni­
kiem Leśniakiem; infułat przemyski X. Hoppe w za­
stępstwie cierpiącego X. biskupa Hirschlera z kano 
nikami Ziemiańskim i Skwarczyńskim, i mnogie de 
putacye duchowieństwa i wiernych nie tylko archi- 
dyecezyi lwowskiej, ale i z innych dyecezyj kraju 
Rzewnem było przyjęcie deputacyi włościan z Porę­
by, wsi, w której urodził się Najprzew. Jubilat.

Dostojnicy kościelni i naczelnicy deputacyj w go­
rących przemowach składali życzenig i hołd Jubila 
towi, a na każde z tych przemówień odpowiadał X. 
Arcybiskup. Podziwienia godną była niestrudzona wy 
mowa i niepospolita świeżość myśli Jubilata, którego 
słowa niekiedy porywały i rozrzewniały serdecznem 
ciepłem i silnym, ujmującym wyrazem uczucia. X. 
infułat Mossing wręczył Jubilatowi w upominku od 
duchowieństwa lwowskiej archidyecezyi przepyszny, 
bardzo kosztowny kielich z patyną, roboty misternej 
artystycznej, na którym delikatną rzeźbą przedsta­
wione są postacie czterech ewangielistów i umieszczony 
herb Jubilata. Uczuc:em rzewnem i wymową odzna 
czały się słowa X. infułata Hoppego, który podnosił 
wysokie zasługi, jakie X. Arcybiskup położył około 
dyecezyi przemyskiej, której pasterzem był dawniej 

O godzinie 8mej tego samego dnia garnizon lwo­
wski przyczynił się z swojej strony do uświetnienia 
tej pięknej uroczystości. Muzyki wojskowe, otoczone 
przez żołnierzy z lampionami, odegrały serenadę 
przed pałacem X. Arcybiskupa. Prześliczny wieczór 
sprzyjał koncertowi, któremu z przyległych szkarpów 
przysłuchiwały się tłumy ludności lwowskiej.

Właściwe uroczystości kościelne, które miały dać 
wspaniały urok i namaszczenie religijne jubileuszowi 
Arcypasterza, co przed półwiekiem oblókł sukienkę 
duchowną i Bogu żywot swój i prace swą ślubował, 
rozpoczęły się rano. Przemnogie deputacye parafialne 
bractwa religijne, cechy, zakony, stowarzyszenia i nie 
zliczona ilość nabożnego ludu oczekiwały około go 
dżiny 9 z rana przybycia Najprzew. Jubilata do ko 
ścioła dominikańskiego. Ztąd odprowadzono Arcypa­
sterza z uroczystą procesyą, wśród śpiewów i odgło 
su dzwonów przez rynek do kościoła archikatedral 
nego. Procesyą ta była widokiem wspaniałym. Dawno 
gród nasz nie pamięta tak wzniosłego obchodu reli­
gijnego. Przez tłumy nieprzejrzane ludności przewijał 
się imponującym, świetnym, pełnym barw i powagi 
zarazem szlakiem pochód ten, w którym wzięło udział 
całe to liczne duchowieństwo, które przybyło do Lwo­
wa na święcenie dnia tak pięknego. Las chorągwi 
pontyfikalne szaty biskupów, malownicze i pyszne u 
biory kleru ruskiego, rozmaitość Zakonów, publiczność 
wszelkich stanów — wszystko to składało się na wi­
dok, który sprawiał głębokie wrażenie. Poprzedzony 
fym imponującym zastępem duchowieństwa, kroczył

sam Najprzewielebniejszy Jubilat w pontyfikalnym or­
nacie, w infule i z pastorałem, a na postaci jego peł­
nej dostojnej powagi i godności, spoczęły wszystkie 
spojrzenia tych tłumów ludu, co zaległ place i ulice 
uboczne. Na twarzy Jubilata malowało się głębokie 
wzruszenie. Zaledwie duchowieństwo, deputacye i nie­
które bractwa mogły znaleść miejsce w kościele —  
który w jednej chwili był przepełniony, tak, że zam­
knąć go musiano. Kazanie wygłosił X kanonik K o- 
p e r t y ń s k i ,  tłumacząc wymownie znaczenie uroczy­
stości. Po godz. 1 uroczystość kościelna została u- 
kończoną.

O godzinie 3 po południu odbył się wielki obiad 
„ Najprzew. Jubilata. Na ucztę zgromadziło się 86 
gości, między którymi znajdowali się wszyscy dostoj­
nicy wojskowi i cywilni, dygnitarze kościelni, repre­
zentanci szlachty, mieszczaństwa itd. Pierwszy toast 
wzniósł sam dostojny Jubilat i gospodarz na cześć 
Jego Świątobliwości Papieża Piusa IX i Jego Cesar­
skiej Apostolskiej Mości Franciszka Józefa, składając 
Im hołd i życzenia z głębi serca. Drugi toast wzniósł 
Najprzew. X. Metropolita S e m b r a t o w i c z  za zdro­
wie najczcigodniejszego Jubilata. Za toast ten podzię­
kował Jubilat serdecznem staropolskiem „Bóg zapłać!" 
wyrażając wdzięczność swą wszystkim swym gościon 
za dowody współczucia i sympatyi. W imieniu gości 
wzniósł toast hr. Kazimierz K r a s i c k i ,  raz jeszcze 
dając wyraz życzeniu, aby Bóg wiernego i sędziwego 
Sługę Swego, dostojnego Jubilata w długie la ta  za­
chował dla Kościoła i jego wiernych.

Przeszło sto telegramów gratulacyjnych otrzymał
Jubilat z kraju i z za granic jego, a wiele z nich 
nadeszło podczas uczty. Z telegramów tych wymie­
niamy telegram od ministra-prezydenta, ks. A u e r s -  
p e r g a ,  składający Jubilatowi życzenia tak pięknej 
rocznicy w imieniu całego gabinetu; telegram od Nun- 
cyusza Apostolskiego w Wiedniu J a c o b i n i e g o  ; 
od księdza arcybiskupa wiedeńskiego K u t s c h k e r a ,  
od Namiestnika hr. Alfreda P o t o c k i e g o  i Jego 
małżonki, bawiących obecnie w Karlsbadzie, i mnó­
stwo innych telegramów, z których rozrzewnił najbar­
dziej może Jubilata telegram Z i e m i  S a n d e c k i e j  
winszujący „Swemu Synowi."

Tak skończyła się ta piękna i pamiętna uroczy­
stość, z której tylko najważniejsze podaliśmy szcze­
góły, pisząc dorywczo i w pośpiechu, jak  tego nie­
stety wymaga zawód dziennikarski, który z stenogra­
ficzną szybkością i zwięzłością każe notować to, co 
godne jest szerokiego i dokładnego opisu."

— Lwów 29 czerwca.
Snać przeznaczone było stajni hr. Tarnowskiego 

„ Chorzelowa zupełne zwycięstwo na tegorocznym torze 
lwowskim. Dziś przy równie jak  poprzednio sprzyja­
jącej pogodzie odbyły zię znowu wyścigi na błoniach 
janowskich. Do pierwszego biegu o nagrodę Towa­
rzystwa z 7 zapisanych stanęły tylko dwa konie: 
„Lilia Weneda" hr. Bielskiego i „Karmazyn" hr. J. 
Tarnowskiego, który ostatni w połowie toru wyprze­
dził swą rywalkę i stanął pierwszy u mety.

W drugim biegu nagrodę cesarską 300 dukatów 
wygrał „Przedświt" przeciwko „Ganymedowi", p. 
Kaliksta Ochockiego, którego już w pierwszym dniu 
wyścigów zwyciężył.

Bieg trzeci był biegiem koni pobitych. Brały w nim 
udział: „Falco", hr. Tarnowskiego; „Loreley" bar. 
Heydla; „Great Eastern", hr. Wodzickiego i „Zmrok", 
p. Kaliksta Ochockiego. „Great Eastern" wyrwała 
się naprzód jeszcze przed rozpoczęciem biegu i w po­
łowie mety strąciła jeźdźca, który zsunął się ze żle 
przypiętego siodła. Zmęczywszy się w ten sposób, 
w samym biegu pozostała znacznie w tyle. Z razu 
prowadzik bieg „Falco", lecz w połowie mety dopę- 
dziły go „Zmrok" i „Loreley", które odtąd biegły 
razem, a dopiero przy samej mecie wyprzedził „Zmrok" 
„Loreley" o pół głowy konia. Nagroda wynosiła 200 
złr., a wyznaczoną była przez Towarzystwo chowu 
koni.

Czwarty bieg był biegiem myśliwskim (ateeple 
chase) z przeszkodami. Udział b ra li: rotmistrz Cho- 
rińsky na koniu „Monarch" i porucznik Herb na 
swej klaczy „ Frou-frou". Mimo dość niesprzyjających 
warunków wagi „Monarch" prowadził bieg przez cały 
czas, przesadził wszystkie przeszkody i stanął pierw­
szy u mety, wyprzedziwszy „Frou-frou" o pół dłu­
gości konia.

— Do Gaz. Lwowskiej telegrafują z Husiatyna d. 
30 czerwca, że miasteczko Probużna nawiedzone zo­
stało ogniem, w którym 20 domów zgorzało.

—  Na tegorocznym konkursie w konserwatoryum 
muzycznem w Wiedniu otrzymała pierwszą nagrodę 
ze śpiewu (sopran) p. Antonina Ziembicka, córka sta­
rosty Podhajeckiego, a w przeszłym roku otrzymała 
p. Ziembicka pierwszą nagrodę honorową za grę na 
fortepianie.

mego rządu, czyli cara, lecz dokonywały się z namię­
tnym udziałem całego narodn. W takich warunkach 
otworzyło się dla publicystyki szerokie pole działa­
nia, i  usunięciem tych zapór jakie jej przedtem sta­
wiła nieubłagana surowość cenzury. Wytykanie nie­
dostatków w rządzie i spółeczeóstwie trafiające się 
u autorów w początkach tego stólecia, właściwie 
niebyło ich specyalnością. Zawsze cel literacki i e- 
stetyczny służył za płaszczyk, ilekroć przyszło im 
mówić o niedołęstwie rządowej machiny, o przedaj- 
ności czynowników, o gburostwie i lenistwie szlachty; 
oficyalnie też takie pociski Puszkina, Grybojedowa, 
Gogola, uważane były i przypuszczane jako licentia 
poetica.

Dzisiaj dawniejszy ten stosunek całkiem się zmie­
nił — już nikt niepotrzebuje zasłaniać się pozorem 
poetycznych i literackich celów; usunięto je więc na 
bok, a romanse i powieści obyczajowe, stały się pro- 
stemi pomocnikami politycznej agitacyi; popierają 
ich reformatorsko-nibilistyczne, lub rewolucyjne cele.

Tak zwana literatura zaskarżeń, do której dały 
basło Sołtykowa „Szkice z życia prowincyonalnego" 
od razp zrzekła się wszelkiej pretensyi do sztuki i 
do estetycznej wartości Odtąd usunęły się wszelkie 
granice i różnice między piękną literaturą a polityką, i 
niewiem czy jeden z szeregu nowych pisarzy z tej 
szkoły, miał co innego na widoku, jak wzmocnienie 
reformatorskiej falangi, która od czasu zniesienia 
poddaństwa wzięła w swoją opiekę cały rosyjski 
naród.

Wszelako na linii granicznej między starą a nową 
szkołą rosyjskiego piśmiennictwa, znalazł się Iwan 
Turgeniew, najznakomitszy poeta, a może i pierwszo­
rzędny górujący talent nowellistyczny w bieżącej 
chwili. Urodzony w r. 1818 autor „Ojców i Synów" 
i „Zapisków myśliwca" zajmuje dziś w rosyjskiej 
literaturze stanowisko patryarchy. Znał on jeszcze 
osobiście mistrzów upłynionego okresu; wyrósł pod 
ich okiem; amie szanować ich tradycye, i przyznaje 
się do nich, aczkolwiek między nim a tymi, którzy 
dziś opanowali literackie targowisko w Rosyi, nie- 
zaprzeczenie zachodzi pewien stosunek... Będąc przy­
jacielem i w zażyłości z Bielińskim, w pierwszych

próbach z jakiemi wystąpił, zaprzągł się choć ze­
wnętrznie, w służbę jego politycznych celów; to też 
jego „Zapiski myśliwca" należą do najostrzejszych 
napadów* na potwornóść poddaństwa, a pod wzglę­
dem malowidła obyczajów, bliżej stoją nowszej ma­
niery niż takich wzorów jak „Eugeniusz Onegin" 
Puszkina lub „Bohatyr naszego czasu" Lermontowa.

Turgeniew jako dziecko nowej epoki, nie mógł 
niemieć udziału w tych walkach i szamotaniach się, 
miotających obecną literaturą w Rosyi; nie zapierał 
się ze swego stanowiska, że go mocno obchodziły 
palące kwestye będące na porządku dziennym, ani 
też nie odsuwał się podobnie jak Puszkin od tego 
wiru rzeczywistości. Atoli w głębi duszy, Turgeniew
0 wiele bliżej ma się do dawnej niż nowej szkoły. 
Jego wewnętrzne usposobienie, jego sposób myślenia
1 pojmowania stawia go w rzędzie wyłącznie ideal­
nych istot; kochając prawdę, umiejąc czuć i myśLeć 
głęboko; niepodobna aby się dał łudzić rzeczywisto­
ścią i brał ją  za dobrą monetę; nigdy też nieza- 
trzymuje się przy niej; nigdy nie zawiera sojuszu 
z wiecznie wczorajszemi płaskościami bieżącego ży­
cia. Choć obdarzony talentem spostrzegawczym, jak 
równego niema w Rosyi, nie użył go za punkt wyj­
ścia w rozwinięciu swojego talentu pisarskiego; bo 
nawet tam , gdzie występuje jako obserwator i ma­
larz obyczajowy, inny ma sposób oddawania rzeczy 
niż większość dawniejszych i dzisiejszych pisarzy. 
Pozwala on rzeczywistości, jaka jest, działać na siebie, 
aby odebrane wrażenia strawione i przerobione du­
chem poetycznym, napowrót oddawać. Tworzy on 
głównie mając cel artystyczny przed sobą; polity­
czne zaś i moralne cele uwzględnia jako rzecz po­
boczną; jeżeli zaś jego utwory stają się źwierciadłem 
potępiającem rzeczywiście potworności życia w świę­
tej Rosyi, to winą jest materyału, którego używa 
do swoich tkanek. On jako sumienny sztukmistrz i 
i zdrowo myślący człowiek, nie zaś jako tendencyj­
ny stronnik tej lub innej partyi, stwierdza tylko, że 
żywot rosyjskiego ludu cierpi na różne choroby i ka­
lectwa i że mu daleko do zdrowia.

A‘ ołł bynajmniej, nie rozkoszuje się w malowi­
d łach  trywialnych i brudnych szpetnościach, jak w 
tern przesadza się Chrestowski i Pisemski; owszem,

unika tego jako głębiej i melancholiczniej patrzący 
w tajemnice życia ludzkiego.

Kiedy nowocześni rosyjscy realiści robią się cał­
kiem zależnymi od doktryn swoich stronnictw, tak 
dalece, że tylko zgadzanie się z niemi lub niezgadza- 
nie tworzy podstawę sądu o ich pismach i daje o 
nich miarę — tedy Turgieniew zapatruje się na o- 
taczającą go rzeczywistość z punktu artystycznego i 
swemu materyałowi nadaje wartość artystyczną, a to 
co brzydkie i podłe, odrzuca. Ilekroć przyjdzie mu 
chłostać rozszerzone między jego ziomkami bałwo­
chwalstwo dla obcych form, lub wyśmiewać jedno­
stronny fanatyzm nienawiści ku wszystkiemu, co nie 
moskiewskie; ilekroć boleje nad niewolniczą naturą 
prostego ludu, nad nieokrzesaniem i lenistwem szla­
chty, tedy nie wypływa to u niego z zakochania się 
w jakim systemacie, lecz źe te społeczne zjawiska są 
same przez się obrzydliwe i obrażające jego artysty­
czne uczucie. Tam gdzie Turgeniew występuje jako 
oskarżyciel rosyjskich ułomności i zdroźności; tam 
obrażone być musi uczucie ludzkie, tam cierpieć musi 
poeta; a czy te czarne cienie moskiewskiego życia,, 
odnieść należy do wpływów zachodnich, czy narodo­
wych, arystokratycznych lub demokratycznych urzą­
dzeń — to mu wszystko jedno. Punkt, z którego 
przedstawia i sądzi świat rosyjski, wcale nie jest mo­
skiewski, lecz ogólny, humanitarny.

Rzecz godna uwagi, mówi autor, że Turgeniewa 
wcale nie można zaliczać do pessymistów a właści­
wie nihilistów, który to rodzaj rej wodzi w Rosyi — 
przeciwnie, on bowiem w najtrudniejszych przejściach 
przeobrażającego się n- rodu rosyjskiego, nigdy nie 
tracił wiary w siły żj, 7otue swych ziomków; a cho­
ciaż występywał z oska’ mmi, nie wątpił w odro­
dzenie się.

Niektóre z powieści eniewa, tłumaczone są na 
polskie,- w naszym dzie u przed laty kilką umie­
ściliśmy jego powieść: m — błyszczącą połyska
mi ogromnego talentu

Ogdlny pogląd i  filozofię duchowego rozwoju
napisał

Władysław Daliesber* ,

doktor praw i filozofii, docent filozofii i historyi filozofii 
w Uniwersytecie Jagiellońskim.

Kraków  —  r. 1876.

Autor w przemowie zapowiada, źe niniejsza praca 
stanowi dopiero pierwszą część całości mającej się 
składać z czterech części. Ta całość ma roztoczyć 
o b r a z  d z i s i e j s z e j  f i l o z o f i i  i wystawić teraźniej­
sze prądy filozoficzne. Przez dzisiejszą filozofię rozu­
mie autor filozofię ostatnich 25 lat. Dotąd nie ma 
w żadnej literaturze dzieła któreby mówiło o historyi 
filozofii tego okresu. Całość pracy autora będzie za­
tem bardzo ciekawa, a z dotychczasowych rozpraw 
filozoficznych p. Daisenberga można słusznie wnosić, 
że i ta na źródłach polegać będzie.

Wogóle prace Dra Daisenberga to znamionuje, że 
pod względem myśli przewodniej są niejako jedno­
litym odlewem. Wszystkie, a jest ich już kilka, łą ­
czą się między sobą ściśle i są rezultatem zawsze 
tego samego pojmowania wszechświata. P. Daisenberg 
jest świadomy tego czego chce, i postępuje konse­
kwentnie nie wikłając się w przeciwieństwach, bo 
ma jasne wyobrażenie o swojem stanowisku_ filozofii- 
cznem, a tym przymiotem nie wszyscy nasi pisarze 
filozoficzni poszczycić się mogą.

Że zaś autor nie jest przelewaczem cudzych myśli 
na niwie filozoficznej, lecz że ma swoje własne wy­
bitne zdanie, tego nie tyle dowodzą jego liczne roz­
prawy filozoficzne, ile raczej ta stanowczość, z jaką 
wszędzie i zawsze swoje przekonanie wypowiada, ta 
ścisłość z jaką pokrewne pojęcia rozróżnia, ten ta­
lent za którego przewodem nie tylko może uchwycić 
różnice ale i podobieństwa zachodzące pomiędzy po- 
jedynczemi pojęciami filozoficznemi, nareszcie ta szczę­
śliwa wyobraźnia, za której sprawą umie wystawić 
każdy system filozoficzny w formie przystępnej i oce­
niać trafnie zawiłe zagadnienia filozoficzne; temu 
wtóruje jasność w wystawieniu rzeczy czyniąca wszy­
stko zrozumiałem dla każdego, którego umysł cokol­

wiek więcej umiejętnie się rozwinął.
Z tych to powodów może niniejsza praca p. Dai­

senberga posłużyć za propedeutykę czyli za wstęp do 
studyów filozoficznych każdemu, kto pragnie się obe­
znać z przeróźnemi pojęciami i zasadami filozoficzne­
mi. Kto to pismo z rozwagą przeczyta, ten bez tru­
du wielkiego i takie pisma filozoficzne zrozumie, 
ctóre w sposób mniej przystępny swój system tłó- 
maczą.

Ale niniejsza rozprawa nie tylko ma wartość pro- 
ledeutyczną, lecz zarazem dobija się nowych wnio­
sków i wyników, a to nie tylko pod względem meta­
fizycznym czyli spekulacyjnym, ale zarazem i pod 
względem historycznym.

Tak w pracy swej wskazuje p. Daisenberg, że po­
czątków filozofii szukać należy już nie w Helladzie i 
nie u ludów oryentalnych, ale w p r z e d h i s t o r y ­
c z n y c h  c z a s a c h ,  w stanie natury ludzkości, gdyż 
i tam napotykamy jakieś pojęcia i wyobrażenia o na­
turze, o człowieku i o Bogu (str. 4 etc.). Od str. 
30 do str. 72 przedstawia p. Daisenberg, treść filo­
zofii ludów w stanie natury. Zwraca też, i słusznie, 
uwagę na łączność filozofii z religiami i z sto­
pniami różnemi cywilizacyjnego rozwoju, i wykazuje, 
że pozytywizm, nihilizm, spektycyzm są stanowiska­
mi filozoficznemi właściwemi ludom wstanie natury, 
a w obee dzisiejszej cywilizacyi są one chorobliwemi 
objawami, a tem samem poglądami filozoficznemi z 
Iprawdą niezgodnemi.

Wreszcie (str. 73 do str. 106) z rozwoju cywi­
lizacyjnego wyprowadza autor f i l o z o f i ę  d u c h o ­
we g o  r o z w o j u ,  zasadzając się na duchowej pracy 
jednostek, na miłości, na doskonałości, będącej w 
metafizyce tem, czem jest grawitacya w Newtonow­
skim systemie świata. Nie chcąc się szerzej rozwo­
dzić, nie przytaczamy zdaó autora o intuicyjności, o 
mistycyzmie, o wrodzoności idej, o pozytywizmie, o 
stosunku wiary do wiedzy. W ogólności można tyle 
powiedzieć, że niniejsze pismo jest szczerem wyzna­
niem wiary filozoficznej myślącego katolika, który 
jest tego przekonania (str. 93), że religia katolicka 
splata się w jeden wieniec z rzetelną spekulacją meta­
fizyczną.
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bez zmiany, żyto mdło, owsa cena stała, kukurudza 
mdło, proso bez zmiany.

Płacono za pszenicę na 723/ln kil. od 10-35 do , 
na 785Ao kil. od 12*60 do 12-60, żyto 8 44 do 8 60, 
jęczmień na 62 do 63 kilogramów po b 95 »
7 -45 owies 36 do 40 kilogram po 9-45 do J , 
kukurudzę na 74 kilogr. po 5-85 do 6*90, proso 
6-10  do 6-50, spirytus po 28-29 za 100  litrów. 

W r o c ł a w  28 czerwca.
1 J'o"'

z Bosy* Francja mnsi zachować się neutralnie, jak 
to uczyniły inne rząaji, gdy Francya w r. 18 p
wadziła wojnę. Tr , .  . .  „

L o n d r u  29go czerwca. H a r t i n g i o r r  pyta, 
czy rząd etrzymał wiadomość, że Serbia zamierz 
wypowiedzieć wojnę. D i s r a e l i  oświadcza, iz ni

„Zimo nasz Oczni, junacki Knez. . 
nasz szlachetny* bohaterski książę). ^
jutro o 4ej zrana, i o ile mi wiado“ ^ ^ ’i  
Semendrii na parowetf rządowym .Dehgrad ■ -  ‘ _ 
mendrii powozem ma jechać do t zupryi, Paraczy 
nu, Deligradu i Alekeiniaczu.

Oddziały inżynieryi od kilku dm są zajęte bu -

  r, 07  czerwca spadły śniegi w górach do koła i B u łk i wiedeńskie: Tomasz ^ Ś w i ń s k i  a r t l —
Innsbruck! -  Pamiętamy rówueż o takiej P ° ™ j£  Dłuf ^ / “ ^ m ó w * ”  Al“ m c r k e r t -  za 1 c.
24 czerwca) śniegi obficie spadły w Alpach w r. 1869. za, cent 3o /3 gramów,

  Minęła etioka zamachów na księcia Bismarka, j 34 /4 gramów. _ ,
ale nieustah’ procesa o obrazę jego. O jednym i  naj B u łk i zwyczajne. °“  ® cent 52,, „ra.
charakterystyczniejszych donosi Germania: Sąd trewir- 54  ̂ gramów^ zaś A . e r ^  P r z y b y ł owicz ' (ul i ca  
Bki wydał wyrok 3 miesięcznego więzienia lub odpo-linów, a Stan. B a . _-ainAW
wiedH?* ew w ien n» » M tg o  clowiek* zb obras, Zydowsk«)~j.« 1 ceiit ,0  gramii •
ke katelew ź jakiej się dopo&cił jego pies. Miody ten CHAp n p M b S » » t l y  1 kilogram o  centów,
człowiek posiadał zmyślnego pinczera, który zwracał śniady Ł j  V  i kilosrram 14 centów

powszechną uwagę popisywaniem się z różnych sztuk, Chleb pędzichowski: za 1 kilogram 14 centów.
jak aportowanie,‘ przeskakiwanie i t .  p. Właściciel Obowiązali się dostarczać najdrożei pieczywa- I po _
psa między mnemi podawał mu kawałek kiełbasy, Chleb pszenny: Bart Iowa (ulica Szewska), D bg I olej po 66 •
lecz w chwili kiedy pies chciał schwydó smaczny L ewski (ulica Szewska) i Mieroszowski (ulica o - |po 49-80 mark, ____________ ^  r --------  .  .  Prawdopodobme Kusa u** . , » «   —
kąsek, pan wstrzymał jego zapał, mówiąc, ze to kieł- Uyańska. . I ----------  " --------------  ścia twierdzić, że wojna będzie wypowiedzianą; alei r r a  p Rnrnoczecie operacji ze strony serb-
basa od ks. Bismarka Natychmiast pinczer odwra- Chleb żytn i: (ullCH * Y ~\ Przyjechali do Krakowa od 2Sgo do 30go czerwca. f ^  ^  odbiera, mało budzą nadziei umknię- formalny krolc, który będzie

iał sie od kiełbasy ze wstretem. Żart może me był I aka"), Owsiak (ul. Wiślna) v ’Jclę-. I . , . n erv I woifiy . . I , .   ̂ ^ 'ńk donoszą z Aleksi-
przyzwoHy.aby l ż y ć  za objaw niechęci do osoby B u łk i wiedeńskie: Długoszowski .W ójcik. > HOTEL POLLER A; R. Derwitz kup.ee z Gery, | cia^wOjUy. . ----------
księcia kanclerza, ale wytoczenie procesu jeszcze bar B u łk i zwyczajne: Bartlowa, Baruch i {Zygmunt l -
Iziej ubliżające mężowi stanu, którego czci bronić musi w  ciągu miesiąca lipca obowiązali się dostar-1 munt Kaiger
prokuratorya* i sądy nie tylko od ludzi, lecz i od I cza(i najtaniej mięsa. | z Rosyi, Ad fe woj-iny ztąa przez miv»idj».«v -----

* l CC Antłfilm
1 kilogram 52 centy 'I Sawka^^byw.^z W ^aw y ^ K arm  obyi .  | Wasikzykowem a pod protekcją Cesa™ w'

Kongresówki, Aleksander Łysek obyw^« Mistku

otrzymał takiej wiadomości i śmie twierdzić, że woi- balerv{ nadbrzeżnnych nad Dunajem. Najpierw 
sko serbskie nie przekiocżjło granicy. Na S o to ę j  ą ^  o -umocnjra je Belgradu i Semendryi od strony 
przed rozpoczęciem posiedzenia otrzymał - Tutejsza warownia jest dosyć silną : osłania

__________  od konsula angielskiego w Belgradzie, U ? lstatećznie stolicę. Natomiast cytadelą w ,semendryi
za Dszenice w miejscu na 200 f. po 1T30 aje zaszło, o czem mówi Hartmgton Ks. M i l a n  Idi , _ hudowm przeto podjęte zostaną ziemne

rk- żvto na 200 f po 17*70 m.; owies na 200 f. I wyjechał do głównej kwatery, ale jest rzeczą pe n ^  j |  , kcdo tego miasta. Zresztą turecka flotylla.

, - j ^ .  i .„ip teb  PC -  p . ^ .  nas ^  w  , , , h ?

sza po przybyciu serasmera ma j
aby objąć dowództwo nad armią albańską, natomiast

T e a t r  l e t n i .  W niedzielę dnia 2 lipca. Obraz L  przednich części 50 centów Iskowy "rz?d“' k * oby w” 1  Mistku,! B e l g r a d  29 czerwca. Dziś rano wyruszył nasza dowodzić będzie w Serajewie.
Iramatycznv ludowy, ze śpiewami w 5 aktach (6 od- Polędwica: 1 kilogram 87*/. «• ^  , U  Kongresówki, Aleksander Łysefc onyw Growald Mikn z sztabem głównym do Deligradu; główną Mucnur la.za uow
łonach) napisał Wład. L. Anczyc, z muzyką p. K. Cielęcina: z części tylnych 1 kilogram 50 centy, Jan irewalddy.ektor r o l n z  Paterę" z ^ i f w  l a i S T e .  Dziś dojedzie ’ do Czu-
doffmana: Emigracya thłopska. (Uwieńczony na- L  części przednich 44 centów. urzędnik z K r" 1̂ 8 k ^J ^ 1 / ’-Warszawy Louis Bahr prYi p ^ d  odjazdem miał przemowę do wojska wj
rrodą ludową na konkursie dramatycznym krakow- » ------—  • - 1 kiloeram 60 centów, | u™. M. Sehraumer oby w. z Warszawy, u  I Pr7 ‘ rraBU . K . •-------- d
ikim w r. 1876). — Początek o godz wpół do 8ej [

Wystawa “ eUfltająca^Towarzys^^Pr.^aciiH  ̂ Wleprz0wina bez za i  nuogram do ™ uj..eM e i  ivreisei u ™ .  .  ’ Wdowikowski  z Iimieniowi które noszę' i dobrej
Najdrożej sprzedaje mięso toołowe z części tylnych Jz siostrą obyw. z Rosyi, Dr ,__  „ a .  — ’ -

Ignacy G-arbusiński pod N. 400 ulica 
zef Grzybczyk pod N. 12 w jatkach 
skich za 1 kilogram 54 centy.

Guttmann kupiec z Czerniowiec, Marya Kowalska ob.j i i o l i ą <a ii t>  n o p o l  29 czerwca. Ajencjń h a  \ ltijmtvMl ks. M i l a n a  wygotowane w formie lista 
z Warszawy, Stanisław Kotarski z familią z j vasa donosi, że mylne mi są P°gł°s^ .  zawierające wyzwanie. Pismo to żąda oddania » i -

atuk pięknych otwarta codziennie od godz. Hej 
lej prócz poniedz-ałku. Wstęp w niedzielę 15 cen- 
<Jw, w dni powęzedme 30 centów.

  Dnia 30 4zesrwca pogoda; termometr od 11 ’8
loszedł do 27;7 C Barometr z małym ruchem; o 6 
ano dnia 1 lipca stan jego był 738-8 mili., termo- 
netru 15-6 C. — Wiatr zachodni.

  W niedzielę dnia 2 lipca; Nawidzenia N. M.
Panny. W poniedziałek dnia 3 lipca; Alfreda i Awi-j 
a  kapł.

[O i ta tn iB  d i p e t z e  t e l e g r a f i c z n e  „ C z e i e -

G u l f z .n o  30 czerwca, wieczór. Biskup sufiragan 
IX. J a n i s z e w s k i ,  wypuszczony został dziś po po-

m^jgzego.
Kwestya Dunaju po- 

j ,  stanowi przedmiot 
Ajent serbski, były mi-

M elioracye rolnicze w  Ocdicyi.
warszawy, OUUlloiaw   « __ • ▼ aoa uuuuoją -------c Ł , . -*»«, I 11 jawiclo t n n —w
HOTEL SASKI: Ludwika Grossman obyw. z pism o zmianach ministrów i usunięciu Midhata pa | m;niatTftPTI Bo^r.i i Starej Serbii księstwu SeronBe-

Trr«,.fli7flWV. Ma - I ry • I i_n..,o1o rA7hiPranfl. r r01f*KUi * J * _______ ^  .-.rraniAm li ł?

Wykaz zmarłych w Krakowie
Pobyt p.

tariu w Krakowie pochowanych.
X. Żłowodzki Julian, kanonik, kaznodzieja kośc. N. P. Igtavvieuia* naszych towarzystw rolniczych

r u r  • v+x • jszawy Władysław Gepner urzędnik z Warszawy, Ma-1 Zmiana taka nie była wcale rozbieraną. P rojektal® 10 pneciwnym zaś razie grozi opanowaniem ich
ministra rolnictwa w Galicy., który s i ę z Warszawy, Jan J u k i  r/ ormacjjne Midhata mają być niebawem przedłożo-1
powrotem do Wiednia zakończył, wy*o- ^  z (Litwy, Natalia Wolf obywatelka z ^ ar “a ne Sułtanowi.

. . .  ; na , men- ła może w Wiedniu przekonanie o potrzebie zapro-1 v ^  Michał’Załuski wł. dóbr z Gahcyi. Walenty H t  Ł o i ł is» 29 czerwca. Konwent u e in o a i^ ,- . ^  ” -~ nadwornI9;) oekarfony o krzywoprzysięstwo,
diua 23go czerwca o n g , {wadzenia w Galicyi niejednśjmelioracyi rolmczój 1 “ ' { \vabul8ki obywatel z Warszawy, Anna Darzy^ j ^ ł Jczny wybrał H e n d r i c k  s a  kandydatem na urzą » ? 5 zQgtai ri | ko 7  głósów przeciw 5 uznało

czyni ministerstwo rolnictwa mmśj głuchem na przed- ob telka z Kongresówki, Albina Brunłck* " ' wice-prezydenta Stanów Zjednoczonych. p i n t 0 L o wjnnvm o procesie tym nadmieniliśmy w Ciasta
 m«n n ł n u r o r - 7xrafw rnmir.zv^n. I . .r ^ t T > ^ * U o e V ;  nhvw. i  Kontrę | 9.8 .-9.Arwr,a. Anmoai i l n i  o wiuujui y j

S» Konwent demokraty-[ 1 lipoi- (peyio.i Knrol Adams (Spie-

A.Muwnu»n,UuUau, -----------  n- isiomoum u.™ ,-  j-- - w Idóbr z Galicyi, Kalikst Podłęski obyw, z Kongre j P e r n a m b u c o  28 czerwca. „  -
Maryi, lat 67, na udar mózgowy: Piechocka Regina, Mejioracvj któreby się w Galicyi skutecznemi o- gf,iwki Konrad Iżycki urzędnik z ^ 5 .  wybrany został prezydentem Rpltej C h i l i j s k i e j .  r  ^  +  8karbu C a m p -
 — -  —  —  - —

*  ̂ . e „ Da7TI OHIO 1
lat 44, żona wyrobnika, na suchoty płucowe; 1 kaza.  ̂mogły.' niezliczona jest ilośd, równająca się nie-1 mnnt ’ ,
dacka Reęina, lat 33, żona wyrobnika, na krwotok;l ^  wgzystkich uiepszeń, jakie tylko w teo- cbyw z Warszawy, Konrad Mauseewsa. - i  1 T o T m u ^ n a  wspólnem posiedzeniu.
Henzlik Tranciszek, lat 38, stróż domu, utopił się; _  roInictwa są 7,nane. Nie wszystkie jednak melio- Kongresówki, Gothard Tnrno właś.ziem. N pan wrócił wczoraj do Wiednia, Wczo- obl« ^  30 czerwca.* W  obec pojawiają-
Krupa Maciej, lat 32, służący, na zapalenie n j rac_e r^wn0 8ję opłacają i nie wszystkie ulepszenia,, j^ u ^ d  Tołoczko właś. dóbr z^ Li VjabBki nukr-1 rai iuż zaprzeczyliśmy pogłoskom o zaniechaniu zjazdu j .. tnliwości pod względem zjazdu
ostre; Fowakowa A. ary a , al 5 0 , włościanka, J przedsiębrane przez prywatne osoby, lub zawiązane I n or0(jyń8ki obyw. z Galicyi, W ładysa J ł ,  u. . . „ „ i t .  w Hah-hstaót,. Owszem dziś ponawia ] cych «ę p_ f  * można uwa-

ne rządowe wspólnie wspierać powinny, wybierać I Hlebowiczowa żona prezyd. z Krasnostawu, Kazimierz

chorob*; Brighta; Zabojski Franciszek, lat 29, wyro-1 £  ęcelu towarzystwa, równy wywierają wpływ 
hnik, aa dur osutkowy; Ambrożowa Anna, lat 45, dobrobvt ogólny. Niektóre melioracye wymagają
wyrobnica, na suchoty płucowe; Piechowa Franciszka WVŻ3ZeKo stanu ogólnych stosunków ekonomicz-
lat 23, żona szewca, na suchoty płucowe; ^ 1®  * - - 8 - - - - • --------- ’— :
Mateusz, lat 33, ślusarz, na suchoty płucowe 
wa Melchior, lat 56, wyrobnik, na suchoty pit 
Wyrwalski Kazimierz, lat, 70, wyrobnik, na suchoty 
płu.-ne; Gwoździński W. lat 40, czeladnik, umierają- 
ey do szpitala przywieziony; Łukowski J., lat 47, la- 
ikiernik, na gruźlicę płuc; Ulanowska A. lat 35, sio- 
's tia  Miłosierdzia, na* suchoty płucne; Kwaciak Jan, 
lat 11, syn dozorcy teatru, na suchoty; Syb F. lat 
10, córka wyrobnicy, na gangrenę Vulvae: Targosz 
Karol, lat 53, blacharz, na zapalenie płuc; Matko­
wski Stanisław, lat 47, obywatel z Ukrainy, na za- 

’palenie nerek; Nuzikowska Stanisława, lat 16, cór­
ka stolarza, na zakażenie krwi - Kraszewski Józef, iat 
57, kawiarz, na gruźlicę płuc; Cygankiewiez Miko­
łaj, lat 57, rzeźnik na zapalenie płuc; Berdziakie- 
wiczowna Józefa, lat 20, córka szewca, przywieziona 
konająca do szpitala; Maciejowski Władysław, lat 33 
professor gymnazyum, na gruźlicę płuc; Kotarowa 
Franciszka, żona maszynistę- przy kolei, na suchoty 
płuc: Pabiszowa Franciszka, lat 56, wyrobnica na 
raka: Kornecka Konstancya, lat 54, wyrobnica, na 
różę przenośną.

Na cmentarzu Kaz i mi e r s k i m pochowani zostali:
Rosner Kazimierz, lat 16, belfer, na niedomykal­

ność zastawki dwukonczystej; SchnabeUJózef, lat 32 
kelner, na tyfns; Tyszkowicz Gołda, iat 18, córka 
wyrobnika, na zapalenie płuc; Cvpes Reizla, lat 84,
Żona mvdlarza, na raka wątroby; Miriam Jonasz 
lat 45 żona szewca, na zapalenie płuc; Zimmerspitz 
Łazarz, iat 27, masarz, na mocznicę; Sauber Salo­
mon, lat 1 1 - syn fiakra, na niedomykalność zastawki

] dwukończystej.
Oprócz tychże umarło d z i e c i  15 a mianowicie:

Na ciężki poród 1 , na okręciny pępownicy 1 , na za­
palenie płuc 4 , na chorowitość od urodzenia 1 , na 
rozwój niedostateczny 1 , na ospę 1 , na suchoty płu­
cne 1 , na zapalenie żołądka 1, na wodę puchlinową 
mózgu l ,  poronienie 3.

Miroszowski Sobiesław
dziś zapewne, a przed jego wręczeniem nie można H  ^ [ /m o łe  obojętnie przyglą-

sk i S o b ie s ła w  j mówić o rozpoczęciu kroków wojennych. I ogłoski I ^  ;A,A)adkom w Bośnij i naruszaniu granicy
ir knlturv !n*3iowei i uu vvYuuv.dĵ -i (i^rv riabkowy. uraoia Władysław Wodzicki wł. I wszelkie w tyiii wzg ędzie są, za^ehi , ;p; I serbskiej przez Turków, a mniema, że gdy. y pro

stosunku do Ogólnej 7 - kdka folwar-l , ’ irm.cr(.«ówki Sereiusz v Tutschiff radca sta I Turcya nie zechce sama rozpocząć wojny, aby jej | dawniei poruszona względem mianowania g;o

T S  ^  ulecaineich fclęakom elementar-lobyw. ,  p Ł ,  W. D o m ^ i  obyw. .■  i Ł ^ 2 * ^ - 2 *  ' * * * £  S S S l  i U,• ■ , i    T>„0;a/>ba I nAotarinwiła wstrzymać S10
~  j - 7 — I * ...  Mc

armii. Jenerał

Rząct wierny polityce pokojo- 
na granicy ajentów, którzy  ̂

.zachęcają dc powstania w prowincyach tureckich i 
Czerna-{cbcieu ęu zaciągać łudzi do powstania.

Zdawać by się powinno to 6 f  °d
przekonaniu się o j t o W N Ł  całój U  Kongresówki, Franciszek wczoraj mchy, które każą się domyślać zamiaru za- ................   _  w
doliny‘w isły ‘w granicach Królestwa PolsMego św ie-jS U m ^w  Ig n a ^ o ®  Paulina Rogójska ob. z Ga- czepki ze strony tureckiej. Armia turecka w Niżu p0  pcł. Renta papierowa 6A80 — R«Dte 
żo zbadać i do bezzwłocznego przeprowadzenia p rzy jZ aruekiob . ob , KonRre»ówki, Karol Kar {otrzymała d. 25 b. m. nowe posiłki, mianowicie gg .2 5  _  Losy * r. Io60^i09
gotować nakazała, nie uchylałby się tym razem 01dl , Kongresówki Maxymilian Rudkowski wł. jznaczny oddział Czerkiesów. Wszelako siły te (u® jNaród. 831 .— Akcye kredytowe .
S e n i a  w ^ o t ę  rzeczy i z a r z ą d z e n i a r ó w n a j ^  się jeszcze siłom serbskim pod Aleksima-112625. _  Srebr0  10180. -  Napoleony 1 0 0 1 ^ -

i p r a w y  s ą d o w e .

K r a k ó w  Igo lipca.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

gądem karnym następujące rozprawy ostateczne:
W  poniedziałek d. 3 b. m.: Maryanny Kawowy 

o podpalenie (przed sądem przysięgłych'!; Piotra Ru- 
szkiewicza i Michała Kwiecińskiego o gwałt publi 
czny; Liny Gutterowy, Mojżesza Maj. Guttera i Sa 
lomona Schwartza o nakłanianie do nadużycia władzy 
urzędowej; Stanisława Kiełkiewicza i Franciszka bie­
sa o ciężkie uszkodzenie ciała. We wtorek d. 4 b. m. 
Salomona Blaufedera o oszustwo (przed sądem Przj 
biegłych); Jakóba Wohlmutha o oszustwo; Sauia 
Friedmanna o kradzież. We środę d. 5 b. m .: Jó 
zefa Chachi.-ry o podpalenie (przed sądem przysię 
głych); Jakóba Studenckiego i Franciszka Rączki o 
gwałt publiczny; Jakób Zelka i Wojciecha Piechury 
<_ kradzież Józefa Klimczyka i Wiktoryi Gutkowy 
o ciężkie uszkodzenie ciała. We czwartek d. 6 b. m .: 
Stanisława Freika o zgwałcenie (przed sądem przy- 
sięgłych). W  piątek d. 7 b. m.: Jędrzeja Grygier 
czyka o zgwałcenie (przed sądem przysięgłych); Te­
ofila Jakubowskiego o kradzież; Emanuela Ktthnla o 
ciężkie uszkodzenie ciała; Jana MartauBza i Marcina 
Pałuckiego o kradzież; Józefa i Szczepana Dudzia­
ków o kradzież. W  sobotę d. 8 b. m.: Franciszka 
Gibasa o kradzież; Marcina juaszka o kradzież, Wa 
wrzeńca Zmudy o gwałt publiczny.

g o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  i  h a n d e l

K ł - a R ó w  Igo lipca.
W ciąeu miesiąca lipca obowiązah się dostarczać 

najtaniej pieczywa:
Chleb pszenny: Stanisław B a r t l  (Mały Rynek)— 

za 1 cent 56%  gramów, a Aleksander M er k e r  
(ulica Szczepańska) — za 1 cent 55 gramów.

Chlsb żytn i:  Stanisław B a r t l  Tomasz Chęc i ń­
s k i  (ulica Długa), Aieksander M er k e r  t i Wład. 
Mieroszowski (ul. ^loryańska— za 1 cent 60 gramów,

czem Dehgradem,"gotowym do przejścia granicy^ W I 81-40. Losy_ * r. 11864 1*6 ^  — Ałtaj*
Niżu rachują się z dwoma ewentualnościami. Nąj-1 kPiej Karois Ludwika 197-5S. Akoye^ kolei Lwowbec-
pierw chciano by przeszkodzić, aby Serbowie połączyli < GzcrQiowieckipj 1 1 7  Aucre koł« W
się z wojskami ezsrnogórskiemi, następnie spiesznym I WBcbad. 9 4 -— . — Akcye kolei węg.-waohoL. _ 
obrotem chcianoby odeprzeć od granicy armię Czer- j Anglo Bank 66  50. — Obligacje '
nalewa, aby niddopuścić przejścia przez mą wielb.ej I sjde_ 86-50.— Losy premiowe węgierskie 06  • J. 
legii bułgarskiej. , . Akcye kolei Koszycko-Bogum. 84— ^  A k ^ e k o w

Chcąc tym planom tureckim przeszkodzić, posta^^jpółn. zach. austr. 126*50.— Listy zastaw, hipoteczne 
»  9Q i-yerwca Lewica wybrała dziś dele- nowiono ze strony serbskiej przyspieszyć ro*po(3 ęcie 87 -60 .-O blig i pienraeństwa kola p a ń s tw .- * -

nia się z potrzebami krajowemi otoz^e uważamy « w burmistrzów. Dzienniki repnblikanclae aora mmay po Wanowi owaCyę Od południa powie 1 F --------------- --
za najwłaściwszą do pomszema konieczności zajęta | dzająJodroczy(< tę kwestyę. wiono Księciu uua o ^

S 3  ; nS 7 w tó j^ ie rze , naktórejbypóźniśj dbr. zian

g ^ 3 l  r o b i®  śdfle om otyw m ne
rsó mo^ły. «.

Zajęcie się jednym zwiększych widoków m9“ora* 
cyjnych, ja k  dziełem odleglejszśj meco 
nie wyłącza bynajmnićj, podtHymywama ' 
innych drobniejszych żądań, jakie w czasie pobytu 
kraju p. ministra rolnictwa poruszonemi zostały 
Przypominamy zaś rzecz tę dla tego, że e_wue, -

P B Z E G L A D  P O L I T Y C Z N Y .

Depesze telegraficzne.

się temi potrzebami na wielką skalę.

P e s z t  28 czerwca. ( Targ zbożowy).
Dowóz pszenicy nie wielki., obrót spokojny, ceny

P a r y ż  30 czerwca. La France- utrzymuje, że 
i ministeryum po długiem wahaniu się postanowiło 
I zrobić z ustawy gabinetowej kwestyę municypalną. 
Organistowski Sole.il mówi, ie  w razie wojny Angin

waią w mieście chorągwie, a z okolic napływa lu j 
dność, aby się z Księciem pożegnać. Tłumy ludu w 
świątecznych strojach tło ^ ą  się po uhcach, zamek 
dokoła jakby oblężony ludem i me ustają okrzyki:]
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A n ton i M O obukow kL

Mi.%

t o s  F - f c i t t i f t f  1 »«»*•
K n r s  K o n i r e f a e y l  k u p l r e k ie j .
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A kjye kolejowe i bankowe: 
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l / tn  aiiMta Krakowa . - 
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W i c k e t  30 Czerwca 
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Frucifika Jóeela . ||*80 -  
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21 2fc 
D 6 ftlJ
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CZAS * Niedzieli 2 Lipca 1 8 ft.

Uderzająca podobieństwem
fotografia

śp. X. Juliana Żłowodzkieg
proboszcza kaplicy Zygmuntowskiej na  Wawelu 

wyszła świeżo i jes t do nabycia 
nr hsięignrai katolickiej Ora Włady­
sława Klimkowskiego w Krakowie przy 

ulicy św. Anny, róg Jagielońskiej 
Cena egz. 50 centów. (1667-3-3)

KSIĘGARNIA

6. Gebethnera i Spólh
oraz

Wydawnictwo dziel katolickich
v Krakowie,

otrzymała na skłal główny:
D a is e n b e r g  D r . W t .  Ogólny pogląd na

filozofię duchowego rozwoju. Złr. 1.
A f wm r-ł a - mm mm  ̂I ' In —. Im mm

ft — — ——— ‘ WU O VJ W • ŁZ M.JL « J •
M ic k ie w ic z  A d .  Monskur Thadee de 

„Soplica ou le demier proces en Lithua­
nia sui generis, Recit historique en douze 
chants, Ire partie. Paris 1876. Złr. 3.

(1685-2-2)

Adininistracya

10 I] li

uprasza PP. Prenumeratorów o spie­
szne odnowienie abonamentu na kwartał 
przyszły, a to z dwóch powodów: raz, 
aby można nakład zastosować do ilości 
prenumeratorów; powtóre, aby Szano­
wni Czytelnicy nie doznali zwłoki w 
przesyłce. (1630 6-6)

Główny skład i agencya „Przeglądu 
Pols.iego* we L w o w i e  jest w Biurze 
p. W. Piątkowskiego, ul. Teatralna 9

CjnflD d o  w y n a ję c ia  każdego 
uiilJljfl czasu dla krawca z przyrząda­
mi p ry  ulicy F l o r y a ń s k i e j  pod 
Nr. 356. (1671-3-4)

W  HANDLU

Edwarda Fuchsa w M o w i e
dostać można

Piwa. Pilzneńskiego,
Piwa i Boku Wojnickiego,

Piwa balonowego, 
Karwińskiego,

Piwa i Porteru Angielskiego.
(1681-3-3)

Towary gumowe
wonelMege m iza ju

rozsyła za zaliczką (933-81-)
J. P 1 otaeliler, fabryka gumy wWieiuln 

Neobau, Stlftg&sse Nr. 19.

Fabryka sukna
1 0 .  Ksigcia Romana

w SŁA WUCIE
podaje do powszechnej wiadomości

ż e  zaprowadziła skład 
swoich wyrobów

mianowicie:
kołder, pledów, sukna zwykłe­
go, sukna burkowego, szaraczku 

i kortów

n Wgo Henryka Schwarza
w Krakowie.

Ceny stałe fabryczne. (1449-9-)
Właśnie otrzymał skład pierwsze 

transports:
kołder, pledów, sukna 

burkowego i sukna 
zwykłego.

W Rynka Nr. 45
„Szara Kamienica44 są mieszka­
nia od frontu na Ilgiem piętrze 
złożone z 8  pokoi, nyż i kuchen 
ze strychem i piwnicami od Igo  
lipca do wynajęcia. Wiodamość 
w Kantorze bankowym w tym­
że domu. (1687-3-3)
ssa

b o l u ^ i
i  wwŁwyklwfMal®,

be* Łńt&atw jtWMrefcfcdztjących t r a w i e n i * ,  
4»4s5*f chorób ua.tcpnych i ptsct- 
•»auia -.atrulaiłuifc wyiwsft wadłng Ba­
ji #5 u is ncw«ij r. ł. tady. doiwiadowmei w 

r.błłfiffloayeh wypadkach
w&ł w j  r a r f  am*©wój,

śsk świeżo powctłJe jakote* bardzo 
starzało, **tnralaió, grurtownie j 

t* jbko
:m r J ir .  HnrtfinaFi*iL'1*«

członek lekarskiego wy dział*..
'w W le in la , Stait, SeUairgMM 11.

Wylecz,', Usśe wyrzuty • korne, '.wgżenia, 
spławy c kobiet, bladaozkę. niepłodność, 
u p ł a w y ,  H F '  o e l e b l e n l o  m ę z K I « .
b e i  w y r z y n a n i a  i bez wypalania zołzo­
wych lub k i ło w y c h  w r z o d ó w  itd . Za­
chowuje najściślejszą d y s k r e c j ę .  N a listy 

"akiez honoraryum  z nazwiskiem lub lite rą  odpo­
wiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od­
wrotną pocztą lekarstw a wraz z opisem u- 
r»cia (1340 62-1001

najnowszej konstrukcyi, naczynia i knoty 
do tychże, w znacznym wyborze, poleca 
J . L a u ner, h a n d e l ż e la z n y  

n o ry m b ersk i w K r a k o w ie
ulica F l o r y a ń s k a  naprzeciw Hotelu 
Drezdeńskiego. (1693-1-6)

w trzecim  roku p rak ty k i, poszukuje umieszczenia 
atychm iast, — Łaskawe oferty proszę przesłać pod 

adresem B- W .  p r. W ieliczka. (1728-1-3)

32m o r e l  g l e b y  p a z e n n ć j ,  tuż
przy W adowicach, na trakcie węgier­
skim , są z wolnej ręki do (sprze­
dania.— Bliższa wiadomość u w łaś­
cicielki przy nlicy Senatorskiej Nr. 52 
Półwsie Zwierzynieckie. (1730-1-3)

11 U
bndowBiczemn w Tarnowie,

składają podpisani podziękowanie, za u 
miejętne przeprowadzenie kanalizacyi w ich 
domu w Dąbrowie, w r. 1875 wskutek cze­
go grzyba z domu tego od lat kilku po 
trzeci raz jedask bezskutecznie niszczonego 
zupełnie wygubił, zarazem dla taniości wy­
nagrodzenia za swoją pracę, za sumienne 
przeprowadzenie urządzenia dobrego domu 
tego twoim materyałem i swemi robotni­
kami każdemu przez nas zalecony być 
zasługuje. (1727^

W ładysław  i Henryka Trzeciescy.

Zawiadamiam Szan. Rodziców i Opieku­
nów, źe z d. 1 września b. r. na mocy 

udzielanego mi patentu przez Komisyę E- 
gzaminecyjaą we Lwowie, Otwieram 
w Jaśle ośmioklasowy pen­
sy o siat prywatny żeński. Ponie­
waż byłam p>zełożoną przez lat kilka Pen 
syi wyższej żeńskiej w Warszawie, miałam 
sposobność nabycia wprawy i wiadomości 
pedagogicznych do kierowania zakładem 
naukowym. Osoby życzące oddać swe dzie­
ci pod moje przewodnictwo, mogą liczyć na 
jostęp w naukach, moralności i ułożeniu po- 
wierzchownorr. N o ic a k o w sk n  w  Ja śle , 

(1729)

Poszukuje się bezzwłocznie

ekspedytora pocztowego
pod korzystnemi warunkami. Bliższa wiadomość pod 
lit. F. R. poczta M s z a n a  d o ln a .  (1722-1-2)

Kuchenki naftowe

Uczeń farmacji

Dom murowany nowy
w IPrąrimłku białym pod Nr. 27, 
składający się z 4 pokoi obszernych i ku­
chni, 2 piwnic, stajni murowanej na kenie, 

grodu warzywnego przy domu p łożonego, 
dwa morgi wynoszącego i ogródka z drze­
winą owociwą, z pastwiskifm około domu, 
est z «©Isi«y ręki każdego 

czasu do sprzedania. — Wiado­
mość w miejscu. (1678)

Żniwiarkę i Kosiarkę
najnowszego systemu am erykań­
skiego ,,'WOODA“, nabyć można 
za cerę 600 złr. w T  A r  n o­
w ie  w Zarządzie hotelu K ra­
kowskiego. (1677-1-3)

Do sprzedania:
U - jp ó  pray głównej szosie, odległa od 
T lU o  Krakowa 5 '/2 mil, od nsiasta Wa­

dowice 1 milę; mająca przeszło 400 mor­
gów powierzchni, z budynkami murowane- 
mi w najlepszym stanie, domem miesskal- 
n rm, pro pińscy ą i zupełnie czystą hipoteką;

? n l  w n  r * p y p l r  w  o b r §b ie  s m in y  n ń e j  U l  W d l  LZ/U1V skiej Wadowice. bli­
sko 60 morgów powierzchni, z dobremi bu­
dynkami i własną propinacją.

Bliższych szczegółów udzieli na żądanie 
Zarząd dóbr Kalwaryjskicb, Wielkie Drogi 
poczta Brzeźnic?. (1724-1-3)

l wolnej ręki sę do sprzedania
d o b ra  B le n k o w fc e  i W o la  
B ie ń k o w s k a . i y 2 mili od Wie- 
tczśi a 3 mde od Krakowa, obszaru 

wogóle 220 morgów, łąk  dobrych około 
0 m., gleba gliniasta pszenna, lasu na 

budowlę i opał dostatecznie. Dom na­
no wo odrobiony, w szjstkie gospodarskie 
zabudowania poprawione i w dobrym 
stanie, p> trzebne narzędzia rolnicze, mło­
ckarnia, młynek, s eczkarnia itp. Konie 
ornalskie i inwentarz mogą być razem 

sprzedane, konie zaś cugowe, powozy, 
meble mogą być sprzedane oddzielnie 
według życzenia. Cena ostateczna za 
mórg 150 złr. w. a., przy kupnie połowę 
sumy może zostać na dobrach. O bbz- 
szych szczegółach nąjlepićj się przeko­
nać na miejscu lub listownie mogą być 
irzesł&ae dokładniejsze wav u us i Adres 

ostatnia poczta Wieliczka do Zarządu 
dóbr B i e n k o w i c e ,  parafii Dzierza- 
nowieckićj. (1721)

Obicia pokojowe (Tapety)

« francuskie, angielskie i krajowe, de- 
koracye i listwy do tychże w najnow­
szych deseniach i wielkim wyborze, 
także ftlaszyny do szycia sy- 

(1632-2-10) stemu W heeler óC W ilson, Howe, Sin­
ger, Loewe, ręczne i nożne,

Wózki do wożenia dzieci poleca po najniższych cenach

HANDEL GALANTERYJNY I PAREUMERYJ
Józefa Jalina w Krakowie.

Ems.
Źródło „Victoria"

jes t ze wszystkich tam tejszych źródeł najwięcej 
chłodzucem i naJebHtszem w knai
w ę g l a n y ,  dlatego do domowego użycia naj- 
stósowniejszem. Skutkuje wybornie we
wszelkich nieżytach źoładha, orga­
nach oddechowych , kaszlu, chry-
pca itp . Świeża do nabycia w Krakowie 
n pp. J. H entzla i W .  Goldwassera.
__________________(1085-3 3)_________________

J OACHI M F R O MME R
utrzymujący

S k ła d  d r z e w a  b u d o w la n e g o  n a  G r o b la c h  p o d  Z am ­
k ie m  o d  la t  3 0  is tn ie ją c y ,

ma zaszczyt zawiadomić mniejszem szan. budujących, Iż sprowadza obecnie 
znaczne zapasy wszelkich drewnianych materyałów bu­
dowlanych w zimie Ścinanych, co na żądanie wykazać może i takowe 
po rzetelnie umiarkowanych cenach za gotówkę lub trzymie­
sięcznym kredytem sprzedaje.

Dla punktualnego i starannego zadość czynienia wszelkim zamówieniom, przeno 
szę moje mieszkanie w pobliże składu, do domu obok realności W. Stanisława Gra- 
e«skiego, Rdzie bSóro moje przez cały dzień jest otwarte.

Przyjmuje również na włesną odpowiedzialność wszelkie roboty ciesielskie z do­
stawą materyału i wykonywam takowe pod kierunkiem  majstra cie­
sielskiego.

Wziąwszy obecnie kierunek całego interesu we w ła­
sne ręce, mam nadzieję iż szan. budujący obdarzą mnie swem zaufaniem, które 
mu jaknajzupełniej odpowiedzieć, będzie mojem usilnem  
staraniem. (1477-6 10)

O
Technika
Mittweida COm

(w królestwie saskiera).

Pollteohnioz.-speoyalna szkoła
dla inżynierów - m achaników , werkmi- 
strzów i t .  d. —  Rozkłady nauk bez­

płatnie. — Przyjęcie 16 Października. 
Iilezba uczniów około JfOO.

Kuka przygotowawczy bezpłatny.

Fabryka przenośnych lodowni
Inżyniera Franolszka BoIIingera w Wiednia

poleca swoje uznane za najlepsze i m edalem odznaczone
C H Ł O D N I K I

na piwo, wodę, mleko, masło, mięto surowe, 
chłodniki do potraw dla #o*pO(larstw domowych, maszyn 
ki do robienia lodów, zbiorniki na lody, zope-tne urzą­
dzenia szynkowe, burki pieniące najnowszej konstrukcyi.

j{Ilustrowane cenniki roztyła się darmo. 
v Adres: An die Kabriks-KlederUge, Wien, IV, Hen- 

mtihlgUKse \r .  8. (700-27-30)

Jedynym pewnym środkiem
odciskówdo zupełnego usunięcia 

ijba ....................
jes t jako osobliwość powszechnie 

naw et najbardziej zastarzałych U U V i a D L U W  znana, zupełnie wolna od trucizny

maść na odciski Elżbiety Kesslerowej
po złr. 1 i złr. 1 50. V a n  n n n p  n i  A  f l  C  (nie salicyl)

E i i b i e t y  K e s s l e r o w e j  U « i U  | l ł v  1 1 9  jwzmacnia i ożywia zadziwiająco
po utrudzeniach (przez tańce, chodzenie i t. p ) skórę i nog i zachowuje od pokaleczenia i usuwa 
nieprzyjemny odor potu, niemniej i pod ramionam i, łatw o do zastosow ania; słoik 1 złr. 50 cnt. — 
Skład w aptece p. IV. Redyku w Krakowie. (1526-4-6)

t
IIVisasczyciel pluskiew!

Mój uznany, natychmiast zabójczo działający ^

Proszek przód, ...d o *  #
1 uprzywilejowany, wolny od trucizny

, , , I A T I t ‘ł T O I S “
do konserwowania wszelkich gatunków skór (surowych i obrabianych), towarów zamszowych, 
p ierza , w ełny, wł«sów i jedw ab iu ; niszczy nietylko pluskwy, karakony, prusak i ̂  
pchły, muchy, mrówki i mole, lecz wytępia także najzupełniej ich poczwarki.

Kto chce rzeczywiście wygodnie spać, niech posypie swe łóżka, pokój, ku­
chnię moim proszkiem na owady. (1333-9-12)

Kto chce rzeczywiście oszczę- Odsprzedającym zniżka, lnźno psko-
dzić pieniądze, niech posypie swe wane źa kilo zlr. 2 cent. 50, nad 10 ki-
futra, m aterye, suknie, kobierce i meble 1 H H  lo do posypywania fu ter jeszcze znacznie
wypróbowanym najlepszym śrdkiein ®n- taniej.
tipntrin. P j D I H H B  Zamówienia z prowincyi kartą- kores-

W eleganc. puszkach blaszanych, zao- pondencyjną i za zaliczką,
patrzonych w powyższą m arką ochronną, Prawdziwe tylko w składzie
po 3łO c., 80 c. i I  złr. SO c. głównym:

J a c o b  D e u t g c h  Jr.,
w Wiedniu, II., Schollerhof.

H andel komisowy i sjeneya sprzedaży i kupna wszefkich futer, skór, towarów zamszo­
wych, wełny 1 produktów.

Ostrzeżenie.
Zginęła Obligacja indemnizacyjna obrębu 

Krakowskiego Nr. 1579 na 1000 złr., ostrze 
ga się niniejszem kupujących o zwracanie 
uwagi na takową, gdyż celem amo tyzacyi 
już wszelkie kroki przedsięwzięto.

(1726 2-3) M .  H .

E k o n o m
kawaler, znajdzie umieszczenie od 1 Lipca 
za zgłoszeniem się listownie i wskazaniem 
miejsc swoich dotychczasowych obowiązków, 
pod adresem: „iffi. S i .  &3. p o c z t a  
Szczucin." (1651-2-2)

Clayton I  Skttleworth
f&t>ryfe&nol ra&oM® rolnlo&yoh 
w  K r a k o w ie , R jn e fe  1,B8

polwmją PP. R ,la kom

J e d y n y m  s k ła d e m  w  W ie d n iu !
który wskutek obecnych ciężkich czasów, widzi się spowodowanym, ceny swoich towarów zniżyć o

dalszo 30jś, jes t
SKŁAD W YROBÓW  z CHIŃSKIEGO SREBRA H. B E T T E L H E IM  &  Co=,

w W iedniu, HiirntnerttrMRse 14, Im Bazar.
(1330-7 24)

6 łyżek do kawy . 
6 „ stołow ych.
6 noży „
6 widelców ,
Chochla . . . .
Chochelka . . .
Czarka do kawy z łyżką

przedtem  
złr. 3-50, 

* 7-50, 
„ 7-50, 
„ 7-50, 
H 5* , 
„ 3 - - ,  

6 —,

N. p. kosztuje 
obecnie 

złr. 1-50 
„ 2-15 
„ 2  7 5 
„ 2-15 
. *50 
„ 1 5 0  

3-

przedtem  
złr. 4’—, 

„ 3-50, 
„ 3 - ,  
.  3 - - ,  
- 6 - - ,  
„ 8- - , 
.  8— ,

obecnie 
złr. 1-20  
„ 1-20 
. 1-50
„ --90  
* 3—
,  ó1-—
„ "5-—

Cukierniczka z nakrywką
6 f i l i ż a n e k .......................
M aselniczka.......................
3 korki z figuram i . .
P a ra  lichtarzy . \  . .
Im bryczek do herbaty  .
Naczynie na  ocet i oliwę 

S z e z e g ó l n l ć J  ds» u w z g l ę d n i e n i a :
24 szt. razem w eleganc-  I 6 nożów na wety i  24 sztuk w eleganckiej 
kim futerale zamiast złr.  widelców na wety I 0p rawie zamiast złr. 26 
24 tylko złr. 9 cnt. 50.  j  g sztućców W 6  ?  I  tylko złr. 9 centów 75. 

Najnowsza paita  do czyszczenia złota, srebra  i chińskiego srebra, szt. 25 c., 6 szt. złr. 1-20. Prze­
pyszne filiżanki, imbryczki do kawy, serwis do herbaty, zastawy stołowe, żyrandole, puszki do posypywania 
cukrem, puharki do jaj, przyrządy dla wykłnwaczy zębów, sprzączki do serwet itd . Zamiejscowe zamó­
wienia za  zaliczką punktualnie i sumiennie. Na żądanie posyła się szczegółowy cennik b e z p ł a t n i e .

6 nożów 
6 widelców 
6 łyżek stołowych 
6 łyżeczek do kawy

Munha żelazna studnie z wiadrami
(podwójnie oddziaływające uniwersalne pompy ssące i tłoczące z patentow anem i tłokam i systemu 
Munka), pojedyncze, trw ałe, tanie i największej działalności oraz siły tłoku. Stosowne i z naj­
lepszym skutkiem  do użycia dlu studni domowyrh, dziedzińcowych i gospodar­
skich, dla willi i ogrodów, dla napełnienia wysoko położonych zbior­
ników, dla pokropienia i gaszenia ognia.

Dostarcza na 
godzinę 

o 30 podnie­
sieniach 

na m inutę

1 Cena kom pletnych studni z w iadram i i wraz z zupeł- 
j nemi ru ram i z kutego żelaza d la zwykłego użytku z 

dźwignią urządzonych, w rurę  kanałową, zb io rn ik i u- 
rządzenie do tryskania zaopatrzone, na głębokość studni 

m etrów

Z tłokiem  j 
i wietrznym I 

k o tłe m , opa­
trzonym 

w elegancką 
stągiew  z 

kutego żelaza 
więcej oLitrów

10 m. j 15 m. t 2 om . 30 m 40 ro. 
czyli \ czyli czyli czyli czyli 
30’ | 47’ i f-2’ 94’ 125’

50 m. 
czyli 
160’

Nr. Zir. w aiuty ' austryackiej Złr. w. a.
00 780 70 I 85 | 10t> | 130 165 200 115

0 1200 10O 115 1 130 170 200 230 115
L  2100 . 150 150 17) ' 225 275 325 125

II. i 4800 200 | 235 270 | 340 | 410 480 140
Pom py większego rozm iaru, niemniej kompletne urządzenia dla wydobycia wody, oraz 

pompy dla bezpośredniego użytku pary, urządzone do m achin lub w ind, wraz z potrzebnem i 
kotłam i parowemi, m achinam i parowemi, ruram i, śrubam i, wentylatoram i i kurkam i, dostarcza 
punktualnie i po cenach umiarkowanych. ___  (1275-7-)

J a i L Ó b  M lin h ,  inżynier w Wiedniu, I ., Maximilianstrasse Nr. U.

w .

o r y g in a ln e
K.opl«rfel Ws*ltera A. Waoda, 
d&ofsl&irfct J d in m it- o n a ą  
Żsnf «■ Sorki Waltera A. Wo«4a, 
Żniwiarki JeSamstoim, 
Ż n i w i a r k i  M a m n c l s o n a  &  C .

„Omninni K®yalw, 
Przyrządy «lo ostrzenia naiy, 
Grabiarki eaSe ńclaine, 
Grabiarki anaerykańskse, 
Rttztrz^saexe do Niann,

TUustrowane katalogi na żądanie 
bezpłatnie i franco. (850-28-)

CLAYTON A SHUTTLE WORTH,

PelnamoGnik S. Mikucki 
Agencya <Ua Rolników

ta Krakowie, Rynek Nr. 28.

77"o  t t t o  1 p-|» liczący lat 23, uczeń szkoły 
IV d  W  d l u l  agronomicznój i posiadający 
kilkoletnią praktykę w dobrach J. C. W. Ar- 
cyksięcia Albrechta i w większych majątkach 
Galicyi, obeznany i biegły w prowadzeniu 
wszelkich rachunków ekonomicznych, poszu­
kuje stosownego zatrudnienia przy większem 
gospodarstwie. Adres pod lit. M. S. poczta 
i ą t y  w Galicyi poste restante. (1655-3-3)

Waltera A. Wooda oryginalne

i-f n  j
żniwiarki I kosiarki, . .’Vova 
Sc«ti»kk aparata. «1© s»l if o wa­
nta, am erykański©  grabie 
konne, i » r * e l r x ą s i a n a ,  
żniwiarki ręp*©**, kieratowe 
i parowe, sortownlkl e»y* 
»*e*ewla I sortowania ssboxn 
(Trlewrs) i machiny gospodarczo rolnicze 
wszelkiego rodzaju poleca z tutejszego składu 
po cenach fabrycznych (1689-1-10)

Łoniii Utern
w K r a k o w i e ,  Rynek główny 17.

Katalogi i cenniki darmo i opłatnie.

a d a c z f t ę
(epilepsję) leczy listownie specyaluj 
l e k a r z  B r .  K i l l  l a c h .  N eństadt, v, 
Drożnie (Saksonia). — Pr*ea:eBo 
8000 •huteoznie wyieezw. 
n y c h .  (1349-33-104

LUioneza.
Najpewniejszy środek przeciw piegom, żół­

tym plamom na twarzy, eserwonośei nosa, 
wyrzutom skórnym itp. Cena flakonu 75 c.

■Stt$MV«tn r«żowy ( 
d e  jedynia skuteczny środek przy
stwardnieniach piersi u kobiet, zaps leniach 
stawów, kerbunkułarh, złamaniach kości, 
przy ukąszeniu wściekłych psów. Słoik 
1 złr. 50 cent.

I P l n a e e k  s » w » J e a r i * k ś  d l «  
bydła w paczkach po 35 i 70 c nt.

R r o w l a u k t t  ś ł*leż*fc p" 1 :łr 
50 < eut. — on z

Ogłoszenie.
Nr. 2700.

Apteczki |iomeop»tyer.ae -
w całości i częściowo. (1457-5-8)

w
Do nabycia:

aptece E.Stoekmara w Krakowie.

Ważae dla cierpiących na szyję.
Weila patontowane I poprawne osła

dy aa szyj? okazały się nader skuteczne- 
mi we wszystkich cierpieniach krtani, jako- 
to: w chrypce, nabrzmiałych migdałkacli, 
nieżytach krtani, zapaleniu części szyjnych, 
dławicy, kurczu krtani i kaszlu itp., i są ze 
stroijy lekarzy i specyalistów jaknajlepiej 
zalecane. Cena wraz z szczegółowym przepi- 
sem używania 1 Va złr. za sztukę. 'fftĘT  Rn 
mowe i prawdziwe fiszbinowe tswary 
od 1—4 złr. za tuzin. Empecheur (przeciwko 
upławom moczowymi po 2 złr. za sztukę z 
szczegółowym przepisem używania, rozsyła 
John Zleger w Gracu, Herrengasse 15 
Skład chirurgicznych towarów gumowych.

______________________ ( 1321-8 -)________________

(1684 2 3 )

D y r e k c j a  g a lic y jsk ie g o  
T ow arasystw a K r e d y to w e ­
g o  X l e m s k l e g 'O  zawiadamia l i-
niejszem, że na mocy dodatku do § 76 
statutu Towarzystwa —  p r z y j m o ­
w a ć  b ę d z i e  o d  d „  1  l i p c a  
1 8 9 6  r .  w  d e p o z y t  p ap iery
w a r to śc io w e  za opłatą przez Dy­
rek c ję  postanow.ć s:ę mającą.

Bliższe szczegóły udziela Dyrektor 
kasy.

We Lwowie d. 23 cserwca 1876 r.
Za Dyrekcyę: 

Prezes Krasicki.
Dyrektor Zajączkowski.

jest do nabycia
w  a p te c e  „pod  G w ia zd ą "

Konstantego Wiszmewskiego
v K r a k o w i e  przy ulicy Floryańskiój

(1034-10-)

Podróże towarzyskie
(po zniżonych cenach).

Dnia 15 Lipca odejdzie z W i e d n i a  
towarzyski pociąg do iCRryżsa, i do

Cena jazdy z Wiednia do Pa­
ryża i napowrót II. klasą 98 złr., z Wie­
dnia do Filadelfii i napowrót wraz z wy­
kwintnym wiktem, winami, łóżkiem i pościelą 
na francuskich parowcach: II klasą 410 złr.

15 podróż do Włoch.
Dnia 14 września nastąpi towarzyska po­

dróż z W ie « 0 » la  na Triest, Wenecję, 
Bolonię, Florencyę, Rzym,Neapol do f o m -  

a z powrotem na Pizę, Genuę Turyn, 
Mediolan, Weronę do ^  i c i l i l l t l .  Ce u  tśj 
podróży wraz z pomieszkaniem, wiktem, wi­
nami, usługą, światłem do i włącznie z Nea­
polem, I. kl. 300 złr., II. kl. 250 złr. — 
Bilety i programy (bezpłatnie) rozsyła l i iu -  

r o  G r a n d  H « t c l »  w  M  L r i i i i i .  
(1652-2-3)

C e m e n t  i g i p s
tessme wyroby, co od kilku lat 
powszechnie za najlepsze uznane 
i na całą Galicyę tylko n mnie 
hurtownie dostać rm.żoa, sprze­
daje po z) ac^nie zniżonój cenie.

F r .  L e i e r t
naprzeciw kościoła N. P Maryi 

w  K r a k o w ie .
(1634-2-4}

l  83 A

J  e b c i n a

wola lo ost i groszek do zgUw.
Te 

Ernesta 
aptekarza 
w BADEN 

wyro-
preparata 
z powoduj 

wy- 
s iład -

przez 
Jebensa 
nadworn. 

,  BADEN 
] bione 
*salicylowe, 
* swych 
I bornych 
6 ników

przez plerwize znakomltoirl z d z i e ­
dziny ttauiiio zęliaeta najusilniej
zalecane, są do nabycia we wszystkich więk­
szych aptekach i w składach parfmneryj. W Kra­
kowie w aptece W. Redyka; w Brodach w apt. 
M. S. F ran zo sa ; we Lwowie w apt. „pod sreb r­
nym O rłem ' S. R uekera; w Zagrzebiu (Agrarni 
w aptece S. M ittbacha. " (950-8-10 1

Ceny: W oda do ust flaszka po 2 złr., pół 
flaszki 1 złr. 25 c , podwójna flaszka 3 złr. 50 c 
Proszku do rębów pudełko 1 złr. 25 cnt.

c z y t tć j  k rw i

stado zarodowe
w SCHALSCHA 

koło Gliwic (Gieiwitz) 
n a  8 z l ą « f e n  p r u s k i m ,

St. Z. B. I Lit C. Nr. 21, 
poleca piękne, czystćj krwi, dobrze cbo- 
dowsne bydło zarodowe. (319-6-12)

Sprzedaż machin.
Z powodu zmniejszenia obecnie wiel­

kiego składu p * r e » j e h ,
*«» C « K r» l ,  w k e g r la e s B d w i  l * « ? b la r -  
n *  tudzież wszelkich rodzai machin 
r ę k t t d z i e l u i r a y c b  n o w s z e j  kou- 
stfukcyi d ia m e t a l u
I  a  sprzedaję po r u r  e z n i «
a n l i t H t y e h  c e i t n e h .  (818-38-

M ,  i * o l i s ® e r ,
c. k . d o s ta w c a  n a d w o r n y j  

Vilen, Wiedeń, Wołille ben- 
6.

Gscionkuni Drnkarni , CZASU". Odpowiedzialny Rz^dc* drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń rki.


